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SYGNAŁY Z 
SOŁECTW

Poniew aż św ięta tuż, re ­
dakcja zwróciła się z p y ta­
niem do pani sołtys z Jasina 
M arii D rozdy — jak  p rze­
biegają przygotow ania do 
W ielkanocy.

Szereg prac już  mam 
w ykonanych. P rzede w szy­
stkim  rozpoczęłam  od prac 
w ogródku. W szystko mam 
zasiane i posadzone. Miesz­
kanie też już  w ysprzątane. 
Mam taki zwyczaj, że m ie­
szkanie m a być przygoto­
w ane do Św iąt już przed 
W ielkim Tygodniem . O bec­
nie przygotow uję różnoro­
dne potraw y św iąteczne. W 
W ielkim Tygodniu rygorys­
tycznie przestrzegam y po­
stu.

Św ięta zaczynam y od po­
św ięcenia pokarm u i w tym  
celu całą rodziną udajem y 
się do kościoła.

P ierw szy dzień Św iąt 
rozpoczynam y od uczestn i­
ctw a w Rezurekcji, a potem  
uroczyste śniadanie. Ten 
dzień spędzam y w gronie 
najbliższej rodziny.

„Lany Poniedziałek” też 
zaczynam y tradycyjnie od 
sym bolicznego kropienia 
siebie naw zajem , ale to nie 
tak  jak  kiedyś, że nie szczę­
dzono wody i „pływ ało” ca­
łe m ieszkanie. W drugim  
dniu św iąt po południu od­
w iedzam y rodzinę.

W Rabow icach rozm a­
wialiśm y z żoną sołtysa, p. 
Joanną  B arańską. Oto co 
usłyszeliśmy:

— Tydzień poprzedzają­
cy św ięta to sprzątanie. Nie 
tylko m ieszkania, ale i ca łe­
go obejścia. N astępnie od­
byw a się w ielkie gotow anie 
i pieczenie. W w ielką sobotę 
do naszej w ioski przyjeżdz- 
ża ksiądz i u któregoś z 
sąsiadów  odbyw a się św ię­
cenie potraw . To zadanie 
w ykonują nasze w nuki. 
P ierw sze św ięto zaczyna­
my od pójścia do kościoła 
na R esurekcje. U dajem y się 
tam  całą rodziną. Po pow ro­
cie uroczyste śniadanie, 
k tó re  zw ykle przeciąga się 
do południa. W tym  dniu 
kobiety rów nież św iętują. 
Cały czas jem y tylko zimne 
potraw y. D rugi dzień za­
czyna się od dyngusa. Jeżeli 
je st ciepło to spore ilości 
wody są w ylew ane. O czy­
wiście celują w tym  dziecia­
ki. W południe obiad do k tó ­
rego (poniew aż skończył się 
post) podaw ane są drinki.

Między plenarnym po­
siedzeniem Sejmu a Ko­
misji udało nam się skon­
taktow ać z posłem Ziemi 
Poznańskiej Stanisławem  
Kalembą

— Od wyborów do Parlamen­
tu minęło kilka miesięcy. Co 
Panu — zapytaliśmy — udało 
się przez ten czas zrobić dla 
swoich wyborców?

ZIEMIA MUSI RODZIĆ
— Przede wszystkim wybraliś­

my premiera i rząd. To jset waż­
ne, bo oni będą realizować naszą 
politykę, zarówno dotyczącą rol­
nictwa jak i całej gospodarki. Po­
wstało prowizorium budżetowe 
na trzy miesiące, natomiast bu­
dżet całoroczny znajduje się do­
piero w czytaniu. Od uchwalenia 
tego budżetu, zapisów o liczbach 
w środkach finansowych zależeć 
będzie realizacja m. in polityki 
rolnej. Stąd nie mogę pochwalić 
się spektakularnym i sukcesami 
na tym polu.

— W Parlamencie reprezen­
towane są trzy ugrupowania 
chłopskie, które jednak są mię­
dzy sobą skłócone. Czy to nie 
Jest przyczyną, że nie można 
stworzyć w Sejmie silnego lob­
by rolniczego?

— Tak, ma pani rację. Mamy 
trzy partie i nie prowadzą one 
wspólnej polityki. Zaznaczam 
polityki. Jednak wszystkie partie 
ludowe są zgodne, lub prezentują 
zbliżone poglądy na tematy wiej­
skie. Bowiem interes rolnika jest 
jednakowy i nie sposób podcho­
dzić do tych problemów inaczej.

SWARZĘDZKIŚLAD
P

odczas niedaw nego po­
bytu w Poznaniu grupy  
oficerów In terpo lu  z ust 
jednego z nich padło 

stw ierdzenie, że Polska jest 
głów nym  szlakiem  tran zy to ­
wym sam ochodów  kradzio­
nych w Europie zachodniej i 
p rzerzucanych do daw nego 
ZSRR. Dodał również, że do­
kładne liczby nie są znane, ale 
wiele w skazuje na to, że po 
polskich drogach jeździ co naj­
m niej kilka tysięcy drogich sa ­
mochodów pochodzących z 
kradzieży w Niem czech, Szw a­
jcarii, Belgii, F rancji i S k an ­
dynawii. W ypowiedź tę p o trak ­
tow ałem  jako  jeden  z wielu 
sygnałów , k tóre z In terpo lu  do­
tarły  do naszego k raju  w m inio­
nych dwóch latach. Nie p rzy­
puszczałem  jednak , że i S w a­
rzędz znajdzie się w rejestrze 
m iast będących w czołówce po­
licyjnych archiw ów. Tym cza­
sem...

W
 jak i sposób policjanci 

z K om endy Rejonowej 
Poznań Wilda trafili 
na pana Zbigniewa

Natomiast można mieć pretensje 
do Solidarności RI Ślisza, że we­
szła w koalicję z PC i w ten 
sposób podporządkowała się tej 
partii. Dlatego w istotnych spra­
wach muszą głosować zgodnie z 
ich opcją. Natomiast moja partia 
nie chce na takich warunkach 
tworzyć koalicji. Stoimy na sta­
nowisku niezależności.

— A co z wejściem do tzw. 
małej koalicji?

— W Polsce trwa poważny kry­
zys państwa. Witos powiedział, 
że tam gdzie jest zagrożony in­
teres państwa przeba partykula- 
ryzmy odłożyć na bok. Stąd na­
sze posunięcie. Jednak gdyby ist­
niało zagrożenie, że odejdziemy 
zbyt daleko od naszych założeń 
programowych wówczas się wy­
cofamy.

— Co z kredytami dla rolni­
ków?

— Rząd wprowadził kredyty 
pod przymusem, ale za późno. 
Zbiegło się to ze zwyżką cen pali­
wa. Stąd niekiedy kredyty nie 
pokrywają tych wydatków. Po­
wiedziałem i powtarzam że to 
zakrawa na prowokację politycz­
ną. Dzisiaj większość banków już 
udziela pożyczek w granicach 
150-500 tys. na hektar. Oczywiś­
cie nie jest to dużo. Pytanie czy 
będą one właściwie wykorzysta­
ne. Uważam że każdy kawałek 
ziemi powinien być zagospodaro­
wany i dlatego trzba pomóc rol­
nikowi. Inaczej Polacy szczegól­
nie z miast zapłacą wysoką cenę 
za brak zdecydowania i pomija­
nie uwag ludzi reprezentujących

Rębskiego nie wiem. N ato­
m iast przed 10 dniam i rankiem  
k ilkunastu  funkcjonariuszy 
pojawiło się w k ilku  miejscach 
pod Poznaniem . Efekt tej akcji 
przeszedł najśm ielsze oczeki­
w ania. W garażu pana R ębs­
kiego w Luboniu oraz na placu 
przed jego dom em  stało 9 sa­
mochodów, co do legalności 
pochodzenia k tórych są duże 
w ątpliw ości. Już  pierw sze 
przesłuchania zatrzym anego 
pozwoliły ustalić, że dostaw cą 
tych oraz k ilkunastu  innych 
sam ochodów  sprzedanych róż­
nym  ludziom  jest... jeden  z 
m ieszkańców  Swarzędza.

N iestety, mimo p rzeszuka­
nia wielu miejsc sw arzędzak 
był n ieuchw ytny. W reszcie pod 
koniec m inionego tygodnia 
zgłosił się do Policji. Na ja k ie ­
kolw iek wnioski je st jeszcze za 
wcześnie. W każdym  bądź razie 
decyzją P ro k u ra tu ry  został ty ­
m czasowo aresztow any.

Z
 inform acji uzyskanych 

od prow adzącego śledzt­
wo p roku ra to ra  w ynika, 
że je st to najpraw dopo­

środowisko wiejskie. Na sP01̂ ;  
niach, szczególnie ze starszy1̂  
ludźmi często słyszę uwagi iZ 
różnych okresach naszej histof^  
czy to podczas zaborów, czy t° 
czasie okupacji, czy rządów st*^ 
nowskich czy wreszcie w 
PRL każdy kawałek ziemi by 
zagospodarowany. A teraz w 
lnej demokratycznej Polsce ' 
rzymie połacie ziemi są niezag0 
podarowane. I to nie gdzieś •• 
wschodzie, ale tu w bogatej 
tradycje rolnicze WielkopolsCJa 
Nawet na obrzeżach P °z^ j y  
dopuszcza się do sytuacji <l**? 
połacie ziemi wyglądają tak Ja* 
by były dopiero po żniwach- 
podcina korzenie państwa Poi’ 
kiego. I my się z tym nie możen* 
zgodzić.

Dziękuję za rozmowę w * Lidia ZAKRZEWSl^

dobniej jedna z większych 
sam ochodow ych w kraju. • '1 ‘ 
tychczasow ych ustaleń  
ka, że w grę wchodzi co 
mniej 30 sam ochodów  
m ercedes, BMW, opel i V° K- 
w agen. G rupa p rz e s tę p y  
działała w sposób profesjo^1 , 
ny przerabiając num ery  n3.. 
wozi i silników , a także zrn'ir. 
niając tapicerkę. Z zezn̂  
Z .Rębskiego w ynika, że on 
jm ow ał się tylko odsprzedaj 
przygotow anych już, czyh 
posażonych w now e do W0*' 
rejestracy jne sam ochodów n ’ . 
ję tnym  klientom . N a to f l i .  
in teresu jący  nas chyba nAJ1 j‘.>% 
dziej m ieszkaniec S w a rZ F ^  
pom agał w innych zabieg3 
Na w szelkie szczegóły jest j e l ­
cze za wcześnie. Poza je**'1

ponow nie Sw arzędz 
nse znalezienia się na cZ.°4jf^  
kach pism zajm ujących się •*', 
rami. Chyba nie o taki wize ę̂ 
nek m iasta chodzi nam  w sz>^ 
kim.

P.S. Imię i nazwisko zatfZY^. 
nego mieszkańca Lubonia z°0^- 
ło zmienione. Do tematu na P 
no powrócimy.
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Mówią m
Sytuacja w  naszym kraju

.ahrzmiewa problemami. 
l0które da się załatw ić od- 

P0'A/iednią ustawą. Innetzw . 
pQ*oczne, wym agają dzia- 

j9n pa w ielu  płaszczyznach. 
,0s'i jednak się nie podejmie 
aanych kroków, skutki dla 

;ałe9o narodu mogą być bar- 
groźne. W  tym  kontekś-

10 szczególnie interesuje 
?s sytuacja młodzieży. Od 

t‘*ch bowiem w  dalszej per- 
JP^ktywie zeleżeć będzie byt

Jak zatem myślą, jakie
''d*ą szanse dla siebie w

^cza jące j ich rzeczywisto- 
y  Odpowiedź uzyskaliśmy

^^prow adzając ankietę w  
^ nej ze szkół średnich. 
uaród uczniów piątej klasy. 
‘Spowiedzi były anonimo-

‘\ t e  które zamieszczamy
^nizej pow tarzały się naj-

QWciej.

. A ktualna sytuacja w k raju  
^ e ty c z n ie  stw arza szerokie 
p°żliwości rozw oju młodych
0kków , jednak  realnie pat- 

j*'*'.' stw ierdzam , że szansę do­
c e n ia  się pieniędzy, które 
g o l i ły b y  na dostatn ie życie 

5,,-,niałe. Młody człowiek po 
nie posiada w iększych 

a ®niędzy, z pracą są trudności, 
nauka  spraw ia, że w

_7°8im dom u trzeba żyć o- 
p ę d n i e .

W ypadku chłopaków  po 
należy odbyć służbę wo-

. kowąt k tóra moim zdaniem  
' SŁ m arnow aniem  czasu.

Polska przechodzi z gos- 
Pjdarki socjalistycznej na ryn- 
,0Mzą. Wiążę się z tym  upadek  
l0lu przedsiębiorstw  państ- 

j Oxvych oraz zw iększanie się 
‘ C2fay bezrobotnych. W obec-

Tak wypuszczamy pow ietrze z ro ln ictw a. Fot. H. Błachnio

LODZI...
nej sytuacji jedyną szansą dla 
młodzieży jest podejm ow anie 
nauki w możliwie długim  okre­
sie czasu i czekanie na zm iany 
w gospodarce. Z drugiej strony 
nauka nie daje pieniędzy co 
pow oduje, że młodzi muszą 
m ieszkać z rodzicami i być zda­
ni na ich zarobki.

Młody człowiek kończący 
szkołę średnią praktycznie nie 
ma możliwości zdobycia dobrej 
pracy. Jedynym  rozw iązaniem  
uciekającym  przed bezrobo­
ciem jest nauka na studiach lub 
1,5 roku w w ojsku.

— O becna sytuacja w k raju  
pow oduje, iż młodzi ludzie nie 
widzą przyszłości. Je s t to sy tu ­
acja niekorzystna zarów no dla 
m łodych jak  i dla k raju . Pow o­
duje to liczne wyjazdy za g ran i­
cę ludzi młodych, w ykształco­
nych, u ta len tow anych  w celu 
znalezienia dobrze płatnej p ra ­
cy.

— O becny system  gospodar­
czy dław i przedsiębiorczość 
poprzez duże podatki. F iskus 
poprzez agresyw ną politykę 
podatkow ą pow oduje afery go­
spodarcze. Jako  absolw ent te ­
chnikum , szanse dla siebie wi­
dzę jedynie w podjęciu odw aż­
nej działalności gospodarczej. 
Jednak  nie posiadając k ap ita ­
łu, wiążę się to z dość dużym  
ryzykiem  (w razie b a n k ru c t­
wa).

Młodzi w celu znalezienia 
ciekaw ej i dobrze p łatnej pracy 
decydują się na em igrację. 
Młode społeczeństw o nie może 
zaw ierać zw iązków  m ałżeńs­
kich, ze w zględu na trudności

m ieszkaniow e. N aw et jakby  
takie trudności nie istniały, to 
wówczas przy obecnych zarob­
kach  młode m ałżeństw o nie 
je s t w stanie opłacić tego m ie­
szkania. W/g m nie obecny rząd 
trzeba by było zm ienić od pod­
staw . Główne m iejsce w  Sej­
mie i Senacie pow inni znaleźć 
przedstaw iciele partii skrajnie 
praw icow ych, bow iem  w nich 
widzę nadzieję na  popraw ienie 
sytuacji młodych.

Nie chciałbym  być pesy­
m istą, ale uw ażam , że szanse 
dla pokolenia m łodych są zni­
kome. Wiele przedsiębiorstw  
się likw iduje, w zrasta bezrobo­
cie. W szystko to spraw ia, że 
młodzi po skończeniu szkoły 
średniej nie mogą znaleźć p ra ­
cy. Pew nym  wyjściem  z tej sy­
tuacji są studia. Ale po ich sko­
ńczeniu praw dopodobnie też 
pracy nie znajdą.

★★★
Zapew ne opinie młodych 

m aturzystów  z technikum  nie 
są rep rezen ta tyw ne dla całego 
pokolenia wchodzącego dopie­
ro w dorosłe życie. Jed n ak  są­
dzić należy, iż duża część popu­
lacji m yśli podobnie. Ze sm u t­
kiem  w ypada odnotow ać fakt 
pesym izm u, niew iary  w siebie. 
A trybutem  m łodości je s t ogro­
m na w italność, agresyw ność 
w obec życia. Tym czasem  na 
ponad stu  ankietow anych  nie 
znaleźliśm y wypowiedzi, k tóra 
świadczyła, że piszący chciałby 
się wziąć ,,za b ary ” z o taczają­
cą rzeczyw istością. Spróbow ać 
w alczyć o siebie i innych. P rz e ­
raża beznadzieja i czekanie na 
tzw. lepsze czasy. Chyba pope­
łniliśm y podstaw ow e błędy 
w ychow aw cze, przejm ując 
trudności codziennego byto­
w ania na swoje, rodzicielskie 
barki. (Iz)

...TS PYTA
W Sejm ie próbuje się roz­

szerzyć k rąg  ugrupow ań 
tw orzących koalicję rzą ­
dzącą. Życie polityczne da­
lekie je s t od norm alizacji. 
Czy gdyby rozw iązano p ar­
lam en t i ogłoszono nowe 
w ybory do Sejm u poszłaby 
(poszedłby) P ani (Pan) gło­
sować i na jak ą  opcję?

SONDA
SONDA

SONDA
Rita i Tomasz D ubiszo- 

w ie  z o s .K o śc iu sz k o w ­
có w  — Tak. Na Unię D e­
m okratyczną.

Pani J.Sz. ul.W ielka Ry­
backa Zastanow iłabym  
się, ale chyba nie. Po 25 
la tach pracy m am  rentę, 
k tó ra  nie starcza na przeży­
cie od w ypłaty  do w ypłaty. 
A popraw y nie widać.

Jan Szym czak, os.Koś- 
ciuszkow ców  Poszedł­
bym i głosowałbym . Z asta­
now iłbym  się na kogo. 
Wszyscy ludzie, k tórzy  k a ­
ndydują są na ogół mało 
znani.

Pani J.K. z os.Czw arta­
ków Nie. Jestem  na u- 
rlopie w ychow aw czym  i nie 
widzę żadnych perspektyw  
ani dla siebie ani dla dzieci.

W aldem ar Helka z Po­
znania (u narzeczonej na 
os.Dąbrow szczaków ) — 
Poszedłbym  głosować na 
KPN.

Pani Beata T. os.K ościu­
szkow ców  Z astanow iła­
bym  się czy pójść głosować. 
Ale chyba głosow ałabym  
na Unię D em okratyczną.

Pan Jerzy (nazw isko do 
w iadom ości redakcji) z 
os.C zw artaków  — A bsolu­
tnie nie. Jako  były działacz 
,.Solidarności” widzę, co się 
obecnie w yczynia. Mam se­
rdecznie dosyć dotychcza­
sow ych ,.rządów ” . Rozcza­
row ały mnie.

Pytaliśm y w sum ie 19 o- 
sób. Można zauw ażyć, iż lu ­
dzie starsi i wszyscy ci, k tó ­
rzy w jak iś sposób byli sze­
regow ym i działaczam i „So­
lidarności” są zm ęczeni o- 
becną sytuacją, p rzepycha­
nkam i w Sejm ie i rządzie i 
przyjm ują postaw ę bierną. 
Inni natom iast nie bali się 
przyznać, że głosowaliby 
na Unię D em okratyczną. A 
pozostali? Albo prosili „daj­
cie mi spokój, są św ięta a ja 
nie m am  pieniędzy” albo 
odm aw iali odpowiedzi. Nie 
wiadom o czy trafiliśm y a- 
k u ra t na ludzi, k tórzy  po­
przednio nie głosowali, czy 
też całkiem  po p rostu  krąg  
zain teresow anych dem o­
kracją po polsku p erm a n e­
ntnie się kurczy. (FIL)
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FESTUM FESTORUM 
— KRÓLOWA ŚWIĄT

WIELKANOC — „królow a 
św ią t” — ma przypom inać o 
zm artw ychw stan iu  C hrystusa. 
Ja k a  jest historia tego najw aż­
niejszego św ięta kościelnego?

Wielu h istoryków  tw ierdzi, 
że W ielkanoc obchodzona rów ­
nocześnie z żydow ską Paschę, 
o której mówi Biblia, z czasem 
ją  zastąpiła. Także publikacja

Curiosities of P opu lar Custons 
donosi, iż „w e w czesnym  K oś­
ciele data W ielkanocy pokry­
w ała się z datą Paschy, gdyż w 
rzeczyw istości oba św ięta m ają 
w spólne pochodzenie” . Nic 
więc dziwnego, że w różnych 
językach, między innym i w 
greckim , francuskim , włoskim 
i hiszpańskim  słowa W ielkanoc 
i Pascha brzm ią identycznie a l­
bo bardzo podobnie.

Z biegiem lat ludzie zaczęli 
upam iętniać rów nież zm art­
w ychw stanie Jezusa. The 
News Encyclopoedia B ritanni- 
ca w yjaśnia, że „na sam ym  po­
czątku Pascha chrześcijańska 
odbyw ała się jednocześnie z ży­
dow ską, to znaczy w czasie p ie­
rwszej „paschalne j” pełni 
Księżyca w pierw szym  m iesią­
cu w iosny (14 15 Nisan). W 
połowie II stulecia większość 
kościołów przeniosła tę u ro ­
czystość na niedzielę p rzypa­
dającą po święcie żydow skim ”, 
czcząc tym  sam ym  zm artw y­
chw stanie Jezusa.

Tow arzyszący W ielkanocy 
obrządek nosi jed n ak  wiele 
znam ion pogańskich. Wspo­
m niana The News Encyclopoe­
dia B ritannica mówi: „W ielka­
nocne zwyczaje ludow e, tak  
jak  bożonarodzeniow e, stano ­
wią odzw ierciedlenie wielu da­
w nych p rak ty k  pogańskich 
w tym  w ypadku w iosennych 
obrzędów  zw iązanych z k u l­
tem  płodności. P rzykładem

mogą być takie symbole Wie. 
kanocy, jak  ja jko  oraz zającz*' 
bądź k ró lik” . (

W edług książki Curiosities o 
P opu lar Custons (Osobliwość1 
zwyczajów ludow ych) polityk* 
kościoła polegała na tym, 
„obrzędom  pogańskim , kt° 
rych nie dało się wykorzenić, 
nadać sym bolikę chrześcijanS' 
ką. W w ypadku Wielkanocy '•* 
m iana ta była w yjątkowo I-1’ 
wa. Radość tow arzyszą^ 
w schodow i słońca i odradzam 
się natu ry  z zimowej martwoty 
przem ieniła się w radość »  
w schodzącego Słońca spraWj6' 
dliwości — C hrystusa wstajS 
cego z grobu.

★★★
SKĄD SIĘ WZIĘŁA AN­
GIELSKA NAZW A WIEL­
K A N O C Y — „EASTER"?a

„Na ogół uw ażano, że nazWa 
św ięta upam iętniającego Zma 
rtw ychw stan ie C hrystusa P° 
chodzi od im ienia Eastre, ang 
losaskiej bogini wiosny. 
nakże z niedaw nych bada1' 
K noblocha (...) w ypływ a mny 
w niosek” (New Catholic Enc? 
clopedia).

„A ngielska nazw a Easter» 
ja k  rów nież niem iecka O stem  
praw dopodobnie nie w yw °d 
się od im ienia anglosaskiej 
gini Eostre, lecz od skandy113 
w skiego słowa Eostur — .
n a ” (The Rncyclopedia of Bel1 
gion).

W
ielki Tydzień i same 
św ięta, to czas o szcze­
gólnie bogatej obycza­
jowości. Najw yraźniej 

obyczajowość ta inspirow ana 
je s t przez religię katolicką.

Jednym  z symboli, k tóry  do 
dzisiaj kojarzy się z W ielkano­
cą są pisanki. Ja ja  m alow ane, 
kraszone, skrobane i oklejane 
zawsze były ozdobą św iątecz­
nego stołu. To one staw ały  się 
rekw izytam i w życiu rodzin­
nym  i społecznym . Poza urodą 
m iały także w ażny symbol, o- 
fiarow yw ano je  najbliższym  — 
najczęściej chrześniakom . Jaja 
rozdaw ano też osobom blis­
kim. Gdzieniegdzie zachow ał 
się zwyczaj zanoszenia jaj na 
mogiły zm arłych.

Bywały też zabaw y w p isa­
nki. Jeszcze w X IX  w ieku zn a­
no je  jako  „w a la tk ę”, „zabaw ę 
w b itk i” lub  „na w ybitk i” . P od­
czas takiej zabaw y toczyło się 
ja jko  po stole, żeby się ja jk a  
zderzyły. W tedy stłuczone 
przechodziło na własność po­
siadacza „silniejszej” pisanki. 
Do dzisiaj zabaw ę tę można 
spotkać we w schodnich re jo ­
nach Polski.

Te zabaw y były jednak  n i­
czym w porów naniu z tym, co 
działo się w Poniedziałek Wiel­
kanocny. Od tego dnia aż do 
Zielonych Św iątek  trw ała m a­
gia wody. Poniedziałkow e la ­
nie w ody nazw ane „śm igu­
sem ” było nierozerw alnie złą­
czone z innym  zw yczajem  tzw. 
dyngusem , polegającym  na 
przyjm ow aniu datków  stano ­
w iących w ielkanocny okup.

„Lany poniedziałek” m usiał

WIELKANOCNE 
OBRZĘDY I OBYCZAJE

ociekać wodą. Do dzisiaj zacho­
w ały się opisy przedstaw iające 
te poniedziałkow e wyczyny 
naw et jako  kataklizm , k tóry  
zdaw ał się zm ieniać bieg św ia­
ta, krusząc wszelki ład i po­
rządek.

W drugie św ięto odbyw ała 
się też kw esta w ielkanocna, 
czyli „dyngus” . A wyglądało to 
mniej w ięcej tak  — zebrani-pa­
robcy i chłopcy przebierali je d ­

nego spośród nich za niedźw* 
dzia; ow ijając go całego w 
chow iny i uw iązując na ł.»,ł‘ 
chu, oprow adzali od chaty 
chaty , zm uszając go k ija m i1 
pokazyw ania różnych fig? , 
n iezgrabnych skoków . Dwof • 
parobków  zaś niosło z sop 
kosz do zbierania datków , skJJ 
dąjących się z jaj, placko1̂  
m ięsiw a i różnych gatunk0 
gorzałki oczywiście. Wchodź3' 
do izby kłanjali się nisko 
podyni dom u i przym aw iali 
w cipnie o różne podarki- 
w ało także, że dziewczę* 
m szcząc się za wcześniejszą k3 
piel, zlew ały wchodzący 
przebierańców . Po skońcZ1 
nym  obchodzie udaw ali się P 
społu do jednej (corocznie 
b ieranej) chałupy lub karczm, 
i tam  w śród tańców  i śp ie^°  
spożywali otrzym ane dary-

Tak oto „dyngusow ali” 11111 
szkańcy okolicznych podPpy 
nańsk ich  wsi jeszcze w 
w ieku, k tóry  to obyczaj 
nie zanotow ał i ku  uciesze P* 
tom nych zam ieścił w sWO* 
dziełach O skar Kolberg.

Renata F IL IP O W I^
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ak daleko sięgam pam ięcią zaw sze przepa- 
a j  dałem za Ś w ię ta m i Bożego Narodzenia.

Dla czego ? Ano, w  dziecińst wie nie m  ogłem  
doczekać prezen tów , k tó re  przynosił św.M i- 

kolorow ej choinki i pasterki, na którą
asam i zabierali m n ie  rodzice.

teraz? Teraz przedkładam  W ielkanoc nad

B oże Narodzenie. Co się przyczyn iło  do zm iany  
upodobań? Proszę nie m yśleć, że  to pod  w p ły­
w em  profesora Stanisław skiego i jego  „m niem a- 
nologii stosow anej”. On m nie  wcale nie p rze ko ­
nał „o  wyższości" Św ią t W ielkanocnych nad  
św iętam i Bożego Narodzenia.

To najzw ycza jn ie j w  świecie w p ływ  otoczenia  
kochanych  sąsiadów i nie tylko.

To zrobiły  nasze „ europejskie" zw ycza je ro ­
dem  z  H ongkongu, czy innych  Chin! Od połow y  
listopada czuję się nieswojo, bo we dnie i  w  n o cy  
ogłusza m nie  h u k  petard  i innych  w ym yślnych  
żaba w ek z  tej dziedziny. A  co się dzieje w  okresie  
Św ią t i N ow ego R o ku  to lepiej nie przypom inać. 
W  tym  czasie nie je s tem  pew ien  czy  doczekam  
Nowego R oku  i w  ja k im  stanie.

A  Wielkanoc, to cisza i spokó j i  n ic nam  nie 
grozi poza z im n y m  pryszn icem  w  drugim  dniu  
Świąt.

W prawdzie dzieci biegają z  bu te lkam i napeł­
n io n ym i różnorakim  p ły n em  (głównie wodą) ju ż  
od P alm ow ej Niedzieli, ale ich k r zy k i to śp iew  
syren w porów naniu  z  odgłosam i św iątecznej 
kanonady. A  je śli naw et ko m u ś uda się nas 
dopaść i oblać wodą to ubranie da się w ysuszyć. 
Zresztą do kościoła m o żem y  się udać wieczorem, 
a do tego czasu dow cipnisie j u ż  się wyszum ią.

Bozia także  m oże nam  p rzy jść  w  su ku rs  i lunąć  
rzęsistym  deszczem , a w tedy to j u ż  ty lko  na j­
zagorzalsi w ielbiciele tradycji zostają na po lu  
walki.

N ależałoby ty lko  zabezp ieczyć k u rk i w  pra l­
niach bo nasi m ilusińscy mogą spow odow ać p o ­
w ódź w piwnicach.

* W szystko za le ży  od nas sam ych. M ożem y te 
Św ięta  p rzeżyć  sucho i w  spokoju. Te św ięta to 
p ra w d ziw y  w ypoczynek  pod  w arunkiem , że  nie  
będziem y opuszczać m ieszkania.

★ W dniu 3 kw ietnia br. 
n ieustaleni spraw cy w łam ali 
się do szkoły podstaw owej w 
Kobylnicy. Skradzione p rzed­
m ioty nie przedstaw iały w ięk­
szej wartości.

★ Z placu budow y na os.Ra­
czyńskiego skradziono szyby 
okienne na szkodę PekaB udu. 
Dozorca budow y przyczynił się 
do schw ytania spraw cy w\v 
czynu.

★ W pobliżu stacji benzyno­
wej w  Jasin iu  w łam ano się do 
TIR-ów (zagranicznych), z któ­
rych zabrano tow ary w artości 
k ilkunastu  milionów.

★ Z soboty na niedzielę za­
trzym ano spraw cę w łam ania 
do sk lepu  spożywczego przy 
ul.Dworcowej. Dzięki czujnoś­
ci jednego z m ieszkańców  (do­
m u w  pobliżu sklepu) odzys­
kano m ienie w artości k ilku  m i­
lionów.

W niedzielę zgłoszono k ra ­
dzież sam ochodu ciężarowego 
z przyczepą, k tó ry  odnaleziono 
po dwóch godzinach, ale już 
bez ładunku. S tra ty  są bardzo 
duże.

Na Zatorzu okradziono 
w arsztat tap icersk i s tra ty  5 
min.
★ Na osiedlu Czw artaków  

em erytce skradziono row er — 
stra ty  1,5 min. Policja prosi o 
notow anie num erów  fabrycz­
nych w szystkich w artościo­
wych przedm iotów  oraz ch a ra ­
kterystycznych  cech tychże.

K ilka m ilionów zł w y łu ­
dzono posługując się sfałszo­
w aną książeczkę oszczędnoś­
ciową.

M
iejsko-G m inny O śro­
dek K ultu ry  w S w a­
rzędzu powiadom ił

, nas, iż V P rzegląd A- 
ty Ors.kiej Twórczości Artys- 

Dzieci i Młodzieży 
l i k  j °dbędzie się w sobotę, 
Szk 0 g °d z ‘ 10-00 w
q £ le  Podstaw ow ej n r 4 na

/.Kościuszkowców. 
j1qINiestety, przegląd odwoła-

PE!
NIEŁADNIE!
r. raczono jednak  powiado- 

redakcJi Przy-
n 1Smy bez potrzeby. Niko- 

hie‘ ? Za nam i n ie było. Widocz­
nie m y zostaliśm y tak
■ ^ ‘"•gancko potraktow ani.

S to ln ie  w ybrano niefo- 
hUj Jn Ale czy następny , 9 

okaze się szczęśliwszy.
(y. ’ ' Iez w łaśnie w tym  czasie 

kaplicy, k tórej budo- 
być na ten dzień zakoń- 
odbędą się na os.Koś-

£<to?*°wców uroczystości I 
hie>knii ^w - Czyżby następny

zoyt przem yślany term in?
(FIL)

REPORTERA PRZY TYM NIE BYŁO
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FESTUM FESTORUM 
— KRÓLOWA ŚWIĄT

WIELKANOC — „królow a 
św iąt’* — m a przypom inać o 
zm artw ychw stan iu  C hrystusa. 
Ja k a  je s t historia tego najw aż­
niejszego św ięta kościelnego?

Wielu historyków  tw ierdzi, 
że W ielkanoc obchodzona rów ­
nocześnie z żydow ską Paschę, 
o której mówi Biblia, z czasem 
ją  zastąpiła. Także publikacja

Curiosities of P opu lar Custons 
donosi, iż „w e w czesnym  K oś­
ciele data W ielkanocy pokry­
w ała się z datą Paschy, gdyż w 
rzeczyw istości oba św ięta mają 
w spólne pochodzenie” . Nic 
więc dziwnego, że w różnych 
językach , m iędzy innym i w 
greckim , francuskim , w łoskim  
i hiszpańskim  słowa W ielkanoc 
i Pascha brzm ią identycznie a l­
bo bardzo podobnie.

Z biegiem lat ludzie zaczęli 
upam iętniać rów nież zm art­
w ychw stanie Jezusa. The 
News Encyclopoedia B ritanni- 
ca w yjaśnia, że „na sam ym  po­
czątku P ascha chrześcijańska 
odbyw ała się jednocześnie z ży­
dow ską, to znaczy w czasie p ie­
rwszej „paschalne j” pełni 
Księżyca w pierw szym  m iesią­
cu w iosny (14— 15 Nisan). W 
połowie II stulecia większość 
kościołów przeniosła tę u ro ­
czystość na niedzielę p rzypa­
dającą po święcie żydow skim ” , 
czcząc tym  sam ym  zm artw y­
chw stanie Jezusa.

Tow arzyszący W ielkanocy 
obrządek nosi jed n ak  wiele 
znam ion pogańskich. W spo­
m niana The News Encyclopoe­
dia B ritannica mówi: „W ielka­
nocne zwyczaje ludow e, tak  
jak  bożonarodzeniow e, stano­
wią odzw ierciedlenie w ielu da­
w nych p rak ty k  pogańskich - 
w tym  w ypadku w iosennych 
obrzędów  zw iązanych z k u l­
tem  płodności. P rzykładem

mogą być takie symbole Wie 
kanocy, jak  ja jko  oraz zającze ' 
bądź k ró lik” . ,

W edług książki Curiosities 0 
P opu lar Custons (O sobli^°sCj 
zwyczajów ludowych) polityk* 
kościoła polegała na tym. 1 ' 
„obrzędom  pogańskim , W  
rych nie dało się w y k o rzen i 
nadać sym bolikę chrześcijafls 
ką. W w ypadku Wielkanocy ẑ  
m iana ta była w yjątkowo <a 
wa. Radość towarzysząc 
w schodow i słońca i odradza111 
się na tu ry  z zimowej m artw e j 
przem ieniła się w radość z’ 
wschodzącego Słońca sp ra ^ ie 
dliwości C hrystusa wstają 
cego z grobu.

★★★
SKĄD SIĘ WZIĘŁA AN­
GIELSKA NAZW A WIEL­
KANOCY — ..EASTER’ 7

„Na ogół uw ażano, że nazwa 
św ięta upam iętniającego Z ^  
rtw ychw stanie C hrystusa P° 
chodzi od im ienia Eastre, aflg 
losaskiej bogini wiosny. 
nakże z niedaw nych bada  ̂
K noblocha (...) w ypływ a inI1* 
w niosek” (New Catholic Ency 
clopedia).

„A ngielska nazw a Easteó 
jak  rów nież niem iecka OstefT’’ 
praw dopodobnie nie wyWOO 
się od im ienia anglosaskiej 
gini Eostre, lecz od skandy11̂  
w skiego słowa Eostur — 'vl° 
n a” (The Rncyclopedia of I'-' 
gion).

W
ielki Tydzień i same 
św ięta, to czas o szcze­
gólnie bogatej obycza­
jowości. N ajw yraźniej 

obyczajowość ta inspirow ana 
je s t przez religię katolicką.

Jednym  z symboli, k tó ry  do 
dzisiaj kojarzy się z W ielkano­
cą są pisanki. Ja ja  m alow ane, 
kraszone, skrobane i oklejane 
zawsze były ozdobą św iątecz­
nego stołu. To one staw ały się 
rekw izytam i w życiu rodzin­
nym  i społecznym . Poza urodą 
m iały także w ażny symbol, o- 
fiarow yw ano je najbliższym  —- 
najczęściej chrześniakom . Jaja 
rozdaw ano też osobom  blis­
kim. Gdzieniegdzie zachow ał 
się zwyczaj zanoszenia jaj na 
mogiły zm arłych.

Byw ały też zabaw y w p isa­
nki. Jeszcze w XIX w ieku zn a­
no je  jako  „w a la tk ę” , „zabaw ę 
w b itk i” lub „na w yb itk i” . P od ­
czas takiej zabaw y toczyło się 
ja jko  po stole, żeby się ja jka  
zderzyły. Wtedy stłuczone 
przechodziło na w łasność po­
siadacza „silniejszej” pisanki. 
Do dzisiaj zabaw ę tę można 
spotkać we w schodnich rejo ­
nach Polski.

Te zabaw y były jednak  n i­
czym w  porów naniu  z tym, co 
działo się w Poniedziałek Wiel­
kanocny. Od tego dnia aż do 
Zielonych Św iątek  trw ała m a­
gia wody. Poniedziałkow e la­
nie w ody nazw ane „śm igu­
sem ” było nierozerw alnie złą­
czone z innym  zw yczajem  tzw. 
dyngusem , polegającym  na 
przyjm ow aniu datków  stano­
w iących w ielkanocny okup.

„Lany poniedziałek" m usiał

WIELKANOCNE 
OBRZĘDY I OBYCZAJE

ociekać wodą. Do dzisiaj zacho­
w ały się opisy przedstaw iające 
te poniedziałkow e w yczyny 
naw et jako  kataklizm , k tóry  
zdaw ał się zm ieniać bieg św ia­
ta, k rusząc w szelki ład i po­
rządek.

W drugie św ięto odbyw ała 
się też kw esta w ielkanocna, 
czyli „dyngus” . A w yglądało to 
m niej więcej tak  — zebran i.pa­
robcy i chłopcy przebierali je d ­

nego spośród nich za niedź1̂ 1’ 
dzia; owijając go całego w r r‘ 
chow iny i uw iązując na łanc '̂ 
chu, oprow adzali od chaty 
chaty, zm uszając go kijami ‘ . 
pokazyw ania różnych fig1,1 ». 
n iezgrabnych skoków . D W ^  
parobków  zaś niosło z s° 
kosz do zbierania datków , sk* 
dających się z jaj, plack0'^ 
m ięsiw a i różnych gatunk0 
gorzałki oczywiście. Wchód2* 
do izby kłanjali się nisko 
podyni dom u i przym aw iąli d' 
w cipnie o różne podarki- ł '-'t 
wało także, że dziewczę-' 
m szcząc się za wcześniejszą k^ 
piel, zlew ały w c h o d z ą ^  
przebierańców . Po skoncz  ̂
nym  obchodzie udaw ali się P 
społu do jednej (corocznie A ' 
b ieranej) chałupy lub karczm- 
i tam  w śród tańców  i ś p i e ^  
spożywali o trzym ane dary-

Tak oto ,,dyngusow ali” 01 k 
szkańcy okolicznych podp,% 
nańsk ich  wsi jeszcze w 
w ieku, k tó ry  to obyczaj skrz* 
nie zanotow ał i ku  uciesze P 
tom nych zam ieścił w swo1*' 
dziełach O skar Kolberg.

R enata FILIPOW I^
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T" ak daleko sięgam  pam ięcią zaw sze  p rzep a ­
l i  dałem za Św iętam i Bożego Narodzenia. 

Dla czego? Ano, w  dziecińst w ie nie m ogłem  
doczekać prezen tów , k tó re  przynosił św.M i- 

c kolorow ej choinki i pasterki, na którą
asami zabierali m n ie  rodzice.

teraz? Teraz przedkładam  W ielkanoc nad

B oże Narodzenie. Co się przyczyn iło  do zm ia n y  
upodobań? Proszę nie m yśleć, że to pod  w p ły­
w em  profesora Stanisław skiego i jego  „ m n iem a - 
nologii s tosow anej”. On m nie  wcale nie p rze k o ­
na ł „o w yższośc i” Ś w ią t W ielkanocnych nad  
św iętam i Bożego Narodzenia.

To ną jzw ycza jn ie j w ś  wiecie w p ływ  otoczenia  
—  kochanych  sąsiadów i n ie  tylko.

To zrobiły  nasze „ europejskie" zw ycza je  ro­
dem  z  H ongkongu, c zy  innych  Chin! Od p o ło w y  
listopada czuję się nieswojo, bo w e dn ie i  w  n o cy  
ogłusza m nie  h u k  petard  i innych  w ym yślnych  
zabaw ek z  tej dziedziny. A  co się dzieje w  okresie  
Ś w ią t i N ow ego R oku  to lepiej nie przypom inać. 
W  tym  czasie nie je s tem  pew ien  czy  doczekam  
N ow ego R o ku  i  w  ja k im  stanie.

A  Wielkanoc, to cisza i spokój i n ic  nam  nie 
grozi poza z im n ym  pryszn icem  w  drugim  dniu  
Świąt.

W prawdzie dzieci biegąją z  b u te lkam i napeł­
n io n ym i różnorakim  p łyn em  (głównie wodą) ju ż  
od P alm ow ej Niedzieli, ale ich k r z y k i  to śp iew  
syren w  porów naniu  z  odgłosam i św iątecznej 
kanonady. A  je ś li n a w et ko m u ś uda się nas 
dopaść i oblać wodą to ubranie da się w ysuszyć. 
Zresztą do kościoła m o żem y  się udać wieczorem , 
a do tego czasu dowcipnisie ju ż  się wyszum ią.

Bozia także  m oże nam  przy jść  w su k u rs  i lunąć  
rzęsistym  deszczem , a w ted y  to ju ż  ty lko  na j­
zagorzalsi w ielbiciele tradycji zostają na polu  
walki.

N ależałoby ty lko  zabezp ieczyć k u r k i w  pra l­
niach bo nasi m ilu siń scy  mogą spow odow ać p o ­
w ódź w  piw nicach.

W szystko  za le ży  od nas sam ych. M ożem y te 
Św ięta  p rze żyć  sucho i w  spokoju. Te św ięta  to 
p ra w d ziw y  w yp o czyn ek  pod  w arunkiem , że  nie  
będziem y opuszczać m ieszkania.

j r  W dniu 3 kw ietnia br. 
n ieusta len i spraw cy w łam ali 
się do szkoły podstaw owej w 
Kobylnicy. Skradzione p rzed­
m ioty nie przedstaw iały  w ięk­
szej w artości.

★ Z placu budow y na os.Ra­
czyńskiego skradziono szyby 
okienne na szkodę PekaB udu. 
Dozorca budow y przyczynił się 
do schw ytania spraw cy wfo 
czynu.

i r  W pobliżu stacji benzyno­
wej w Jasin iu  w łam ano się do 
TIR-ów (zagranicznych), z k tó ­
rych zabrano tow ary w artości 
k ilkunastu  milionów.
★ Z soboty na niedzielę za­

trzym ano spraw cę w łam ania 
do sk lepu  spożywczego przy 
ul.Dworcowej. Dzięki czujnoś­
ci jednego z m ieszkańców  (do­
m u w  pobliżu sklepu) odzys­
kano m ienie w artości k ilku  m i­
lionów.

'A  W niedzielę zgłoszono k ra ­
dzież sam ochodu ciężarowego 
z przyczepą, k tó ry  odnaleziono 
po dw óch godzinach, ale już 
bez ładunku. S tra ty  są bardzo 
duże.

j r  Na Zatorzu okradziono 
w arsztat tap icersk i stra ty  5 
min.

i r  Na osiedlu Czw artaków  
em ery tce skradziono row er — 
stra ty  1,5 min. Policja prosi o 
notow anie num erów  fabrycz­
nych  w szystkich w artościo­
wych przedm iotów  oraz ch a ra ­
kterystycznych  cech tychże.

i r  K ilka m ilionów zł w y łu ­
dzono posługując się sfałszo­
w aną książeczkę oszczędnoś­
ciową.

M
iejsko-G m inny O śro­
dek K ultu ry  w  S w a­
rzędzu powiadom ił 
nas, iż V P rzegląd A- 

tJ*torskiej Twórczości Artys- 
• Dzieci i Młodzieży

polnej odbędzie się w sobotę, 
g kw ietnia o godz. 10.00 w 
0 *  °*e, Podstaw ow ej n r 4 na 

^Kościuszkowców, 
^ l e s t e t y ,  przegląd odwoła-

PE!
Nieładnie:

raczono jednak  powiado- 
jecu0Jy m redakcji „T S ” . Przy- 

fjalismy bez potrzeby. Niko- 
tj^Poza nam i n iebyło . Widocz­
nie my zostaliśm y tak
TPre legancko potraktow ani.
ftUł7 ‘ln istotnie w ybrano niefo- 
^ a/ ny- Ale czy następny , 9 
p okaże się szczęśliwszy, 
(u, c’e ż w łaśnie w tym  czasie 

Powej kaplicy, k tórej budo- 
Q2'Q 'ha być na  ten dzień zakoń- 

° dbM ą na os.Koś- 
ko,?2icowców uroczystości I 
njt. . ^ i i  św. Czyżby następny

z°y t p rzem yślany term in?
(FIL)

REPORTERA PRZY TYM NIE BYŁO

MASUJĄ
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UKOŚNIK SYLABOWY

Do diagram u w pisać w yrazy o podanych zna­
czeniach. W każdym  polu w inna się znaleźć 
jedna sylaba.

Prawoskośnie: A /jednostka pieniężna będą­
ca podstaw ą system u pieniężnego w danym  
kraju , B/zagadka z pierw szym -trzecim , C/spec- 
ja lista  w dziedzinie w yrabiania i w ypalania 
przedm iotów  z różnych glinek.

Lewoskośnie: B/łódź używ ana do celów ra to ­
w niczych i szkoleniow ych, O n a  stole w kuchni, 
O ry b a  atlan tycka z łowisk afrykańskich.

na
—  T y lk o  ty le  p o zo sta je  z c z lo u ^  

k a  —  m ów i o jciec pokazu jąc  corc 
szk ie le t. , .

—  A  w ięc ty lko  m ięsko  idzie 
n ieb a ?

★★★ «o-
Do a p te k i p rzy ch o d z i m ały J as,
—  C zy to p a n i sp rze d a je  tran- 

T a k .
T y  Św inio!

Odpowiedzi prosim y nadsyłać w ciągu dwóch 
tygodni. Wśród praw idłow ych, rozlosujem y n a ­
grodę książkow ą.

Hasło krzyżów ki z num eru  13 brzm iało,, za­
dbajm y sami o swoje zdrow ie” . Nagrodę książ­
kow ą otrzym ał R om uald M ichałowicz z os. D ąb­
rowszczaków  Swarzędz.

★★★
S to i baca  p rz e d  sądem .
—  P ob iliśc ie  są s ia d a  —  1110

sędzia. — C zy  m acie  coś na  
obronę?

—  Nie. P rzec ież o rc zy k  m am  
d epozycie ...

Nurek
Kiedy dotarł już do dna 
Stwierdził, że tam wielu zna

Z prądem
Dokąd płynie nie zapyta,
Wie, że trzyma się koryta

Pochodzenie
Chcąc zdąrzyć za krzykiem mody, 
większość zmienia rodowody

Nowa generacja
Nowa odmiana rzodkiewek 
W Polsce się wyhodowała 
Już nie ma skórki czerwonej 
Po prostu cała jest biała

W aldem ar Kurowski

FRASZKI
Nie da rady
Zamarzyło się raz wronie 
zostać orłem i w koronie 
Choć koronę założyła 
Nadal tylko wroną była

I ty  zostaniesz
prezydentem
Chcę byś został prezydentem, 
Rzekł żona raz do męża 
Chociaż umysł masz cielęcy 
Za to głosów sto tysięcy.

Dobre imię
Dobre imię wtedy ginie,
Kiedy robisz z siebie świnię

Episstolograf
Listów pisał stosy
Najczęściej donosy.

Błazny
Wraz z królami żyją w raju,
Skąd więc tylu w naszym kraju?

Belfer
Lekcja działa mu na nerwy. 
On uwielbia tylko przerwy.

OPOWIEŚCI STARSZEGO PANA

„D Y N G U S”

Z
bliżające się Św ięta Wie­
lkanocne kojarzą się 
nam  nie tylko ze św ięce­
niem  pokarm u, uroczystym  

śniadaniem , kolorow ym i pisa­
nkam i, ale także z tzw. „dyn­
gusem ”, k tó ry  n iekiedy przy­
biera ch arak te r agresji i zw yk­
łego cham stw a, a czasami koń­
czy się n ieprzew idzianym i n a ­
stępstw am i.

Otóż w la tach czterdziestych 
w zw iązku ze zm ianą ustroju 
państw a rozpoczęła się olbrzy­
mia m igracja ludności w iejs­
kiej do miast. P rzeludniona 
wieś tu  w mieście znalazła p ra ­
cę i godziwe w arunk i życia. 
Jed n ak  ci ludzie dość długo nie 
mogli, lub nie chcieli wyzbyć 
się swojego sposobu życia i 
swoich zwyczajów, a na co nie 
zawsze chcieli się godzić tzw. 
„m iastow i” .

Pam iętam , że szczególnie 
daw ały się nam  we znaki „dyn­
gusy śm igusy” . Z balkonów  i 
okien w ylew ano na przechod­
niów całe w iadra wody, a na 
zw róconą uw agę, że tak  nie 
można, otrzym yw ało się na do­
kładkę kilka wyzwisk.

Do kościoła w ychodziliśm y 
pod rozpostartym i parasolam i, 
chociaż na niebie nie m ożna 
było dostrzec najm niejszej 
chm urki. Czasami parasole też 
niew iele chroniły, ale fryzury 
jakoś udaw ało się zachować. 

Nasz sąsiad — m aszynista

kolejowy, po jednym  z dyngu­
sów skierow ał spraw ę do sądu 
przeciw ko pani m ieszkającej 
dwie kam ienice dalej.

A było to tak.

P an  L. w drugim  dniu św iąt 
miał prow adzić pociąg osobo­
wy z P oznania do W rocławia i 
w określonym  czasie w yszedł z 
domu, aby staw ić się w miejscu 
pracy. Uszedł k ilkadziesiąt 
kroków  i znalazł się w strugach

wody, w ylanej z balkonu  I-go 
piętra. P an L. został przem o­
czony do „suchej n itk i” i jak  tu 
udać się w tak im  stanie w d ro­
gę? R eakcja jego była jednak  
błyskaw iczna. Wyjął z torby 
bu te lkę  z oranżadą i cisnął nią 
w stronę balkonu. B utelka od­
biła się od balustrady  i w ylądo­
w ała w kaw ałkach na k ap e lu ­

szu przechodzącej obok Panl‘ 
P iękny św iąteczny kapel** 
został „sfatygow any” , a kr°P 
kolorow ego p łynu  popia011 J 
jego n ieskazitelną biel. 
była tak  zdenerw ow ana, ze 
p łakała i krzyczała nie zwaza 
jąc na grom adzący się tlu°^‘ 
T łum  podzielił się na tych, kt0. 
rzy  byli po stronie kolejarz3 
na g rupkę  popierającą włascl 
cielkę zniszczonego kapelusz3’ 
a w szyscy razem  wygrażali 
stronę balkonu, gdzie już u1* 
było spraw czyni całego zajści3.

— „To cham stwo! Brak 
głady! W racajcie na wioch?- 
itp. itd. Spraw ą zajęła się m11 
cja. Spisała protokół (a fl»° . 
dwa?) zajścia, ponieważ rna 
szynista nie zdążył zmienić u 
brania i nie udał się do p r3Ĉ j 
Pociąg praw dopodobnie 011 
k ilkunastom inutow e opóź°ie 
nie. „D yngus” znalazł swój cp1 
log w sądzie. Kobieta, ktofi 
przesadziła z laniem  wody z° 
stała ukarana dość sporym  m3 
ndatem . P an  L. został zoboWi# 
zany do odkupienia kapelusz3, 
a wszyscy obecni w sali r°‘ 
praw  zostali pouczeni Prze' 
starszego pana, eleganckie# 
galicyjskiego sędziego, że: 1 
nie wody na obcych ludzi, Je!* 
tym  sam ym  co ciśnięcie w k° 
goś kam ieniem  itp.

My zaś przez parę 
nych św iąt udaw aliśm y się 
kościoła bez parasoli.

3M ieliśmy św ięty spokoj» 
pan L. stracił spokój na wie j 
długich lat, poniew aż zos • 
m ężem  w łaścicielki zniszcz^ 
nego kapelusza.

T y g o d n ik  S w a rz ę d z k i red ag u je  ko leg ium : re d . n acz . W łodzim ierz K łopocki, s e k r .  re d . L eszek  G ra jek , graf. E ry k  S ie ińsk i
W y d aw c a : S p ó łk a  z o.o. N ow ina
A d re s  w y d . 1 red .: 60-020 S w arzęd z , ul. K w aśn iew sk ieg o  13, pok . 16, tel. 174 178. O g ło sz en ia  1 r e k la m y  p rz y jm u je :  B iuro  re k la m , a d re s  j.w . 
D ru k  — „D A N M A R K O M " — sp.z .o .o ., 61-323 P -ń , R y m an o w sk a  29, tel: 798-077.
R e d ak c ja  n ie  o d p o w iad a  za tre ść  ogłoszeń  i nie zw raca  m a te ria łó w  n ie  zam ów ionych . Z astrzeg am y  sobie p raw o  sk ra c a n ia  i ad iu s ta c ji te k s tó w  ora 
listów  n ad e s ła n y c h  do re d a k c ji i zm ian y  ich ty tu łó w .
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Ro zstrzygnięcie w 
końcówce m eczu
.M rbohu m e a  Unii z» Spartą w Si** 
ja t^ ach l°a 'wyreżyserował podobnie 

n̂ia eCZ poPr2ed™ z tym , że tym  razem  
OstawF°niOS a  Porazk? tracąc bram kę w  

sekundach m eczu. Cały m ecz  
trafil? ■ *** przy Przew adze U nii, nie po- 

’ Jednak piłkarze sw arzędzcy skute-
*ykończyć akęjj. Strzały mijały 

pijk*''’ Względnie p ew nie w ych w ytyw ał 
ńcji? bramkarz gospodarzy. Im bliżej ko- 
c -m e c z u  tym  bardziej nerw ow o po- 
prZf,‘l1 sobie nasi zaw odnicy. Zachęceni 

trenera do energiczn iejszego ataku  
o obronie. D aleki przerzut 

bran_Va Przedpole bram kow e, zaw ahanie  
arza i szybki napastnik gości dope- 

d ° rm alności. Na szczęście  w szystk ie  
2 Cz°łd w k i straciły  w  n iedzielę  

lid,, przew aga Unii nad wice-
zrnj^01 P ° lon>q Środa pozostała bez

KjE?18 wystąpiła w składzie: Karwacki, 
*■ Kowal, K ałużny, B obkow ski, Wie-

Dwa punkty tylko dla piasta
Pasek, Skrzypiński, Andrzej­

k i?  .Sikora (od TO m in .M in g e ), W lasz-
'°d 58 min J ez iem y ).

Śy^^^Źszy m ecz Unia rozegra w przęd­
li 3 , ' 2n3 sobotę 18 k w ietn ia  o godz. 
się _ .z Polonią Poznań. Polonia broniąca 
ktńu,,Zed spadkiem  na pew no łatw o pun- 
Poi-. tUe odda. Zapowiada się ciekaw y  
tet(j''yn ek, na który sekcja piłki nożnej 
U] ł zaprasza na boisko przy

w Marcin.

^ Y C I Ę S T W O  po 
N E R W O W E J  w alc e
w^E°.r° n erw ow ych  m om entów  wpro- 

" •* sędzia pojedynku A -klasow ego ro-

r a ? .  pom iędzy Wartą O brzycko « 
^ihiC5m Kobylnica. W niezrozum iały dla 
hiefi j sposób odgw izdy w ania przeu » 
’*olnvr‘. Cydow anie o wykonawcy rzutów  
boiłltu h * P rQw adzil° znaczny chaos na  
^Wet szczęście  zaw odnicy Piasta  
*WOi ,  *  tym chaosie potrafili u dow od n i/ 
" y r ó w ^ 2420^ '  P*erw aza połow a była  
tyilćoT^Hym pojedynkiem , w którym 
trafi)a P‘erw szych m inutach Warta p>  
Padły ZA* roz>ć bram ce Piasta. Bram ki 
dla Pio*, drugiej części m eczu. P ierw szą  
^ c Diłk " ^ d ob y ł Witold K osow ski k ien j  
Itilkj bram ki uderzeniem  głow ą. W
Proble Później sędzia podyktow ał 
' m atyczny rzut karny, który w d>  
fyftrt ,“̂ korzysta li gospodarze. Piłkarze 
**howC^hy , t łP '^ P° teJ bram ce do hura 
*dobvł 2 '  ataków, bram kę natomia*! 
®ię nai D alek im  strzałem  popisał
łtoprucv°d ,zy  Pdkarz K obyln icy Ernest 
^ • s e d ł  ' . " r i m karz, który zbyt daleh > 
P'*kj. j} z br*m ki nie zdążył p rzech w yci/ 
• Mat, tem u zw ycięstw u  drużyna
L*belj j'rzeaunie się w  środkow ą częiW

&ni»e , t  to dobry prognostyk wiosny 
^fUżyn on 'e trenera oraz prezesa klubu

p r, * *  m eczach zdobyła aż 8 punk  
6oj®dv„ V ^ isstem  teraz bardzo trudny

ek z w iceliderem  tabeli Warlą

Śrem . Warto w  niedzielę przyjść na bois­
ko i obejrzeć ten pojedynek.

Piast w ystąpił w  składzie: Fischer, A n­
drzejew ski, W alkowiak, B iałkow ski, K le­
pacz, Krokos, M atuszak, K oczorow ski 
(od 68 min. Kaczor), Kosowski, Polczyk 
(od 46 min. K orpucki), Sobczyński.

KOLEJNA PORAŻKA
N ie m ogą piłkarze LZS Pokój Pacz- 

kow o-S iekierk i przełam ać złej passy, ko­
ńczą m ecze bez punktów  1 bardzo trudno 
będzie im  utrzymać się  w A -klasie. N ie­
dzielny pojedynek z O rkanem  Jarosła­
w iec  zakończył się porażką 0:3 (0:1). Na 
boisku nasi piłkarze w ybiegli bardzo 
skoncentrow ani i spragnieni zw ycięstw a.

Gra od początku spotkania była bardzo 
w yrów nana m im o braku dw óch p odsta­
wowych zaw odników  w  składzie LZS. W 
22 m inucie po odgw izdaniu przez sęd zie­
go problem atycznego faulu, rzut w olny z 
odległości 20 m od bram ki goście zam ien i­
li na gola. Druga część meczu to duża 
przew aga gospodarzy, lecz ataki g łów nie  
kończyły  się na przedpolu bram ki Or­
kanu. W ostatnich  m inutach m eczu dwie 
kontry gości przyniosły im dwa gole i cały 
pojedynek zakończył się porażką 0:3.

N astępnym  przeciw nikiem  LZS Pokój 
będzie poznański P rzem ysław . Mecz od­
będzie się w sobotę, 18 kw ietnia o godz. 
11.00 w Poznaniu . W drużynie LZS w y ­
stąpili: S trzelczyk , M aciejew ski, C zarne­
cki, Szaroleta, N ow icki, Bartocha, P ok or­
ski. O w siany (od 60 m in.Stachow iak), B o­
rowicz, Pakulski, K otecki (od 60 min. 
Gruszka).

UZARZEWO W  ŚNIE 
Z IM O W Y M

Nie powodzi się w rundzie w iosennej 
piłkarzom  U zarzewa. W n iedzielnym  m e­
czu ulegli piłkarzom  LZS M ichalcze w 
stosunku bram ek 1:3. W szystkie bramki

padły w  I połow ie m eczu. O porażce LKS 
U zarzewa zaw ażyły błędy obrony i bram ­
karza. Druga połow a spotkania to zd ecy­
dowana przew aga U zarzewa lecz brako­
w ało skuteczności w  w ykańczaniu  akcji. 
Bram kę dla U zarzewa zdobył M.Tromski,

LKS U zarzew o w ystąp ił w  składzie: 
W alkow iak. Prym ow icz, W laszczyk, Jóź- 
w iak, B iałczyk, P.M ądraszyk (od 46 
m in.Piotr Mądraszyk), K w iatek, A ntko­
w iak, Trom ski (od 46 m in.Tonak). W iniar­
ski, Szym kow iak.

Przygotow ując się do tego spotkania  
LKS U zarzew o rozegrało m ecz tow arzy­
ski z A -klasow ym  H uraganem  P ob iedzis­
ka w ygryw ając ten pojedynek w sto su n ­
ku bram ek 4:1. Św iadczy to o  tym, że w  
drużynie drzem ią pow ażne rezerw y. Mo­
że w  najbliższym  m eczu z M ieszkiem  U 
G niezno piłkarze ze ch cą je  w ykorzystać. 
N ależałoby już przebudzić się z zim ow ego  
snu!

MOGŁO BYĆ LEPIEJ
W sobotę w Poznaniu  doszło do m eczu  

rew an żow ego piłk i nożnej w  lidze tram p­
karzy starszych pom iędzy SK S „13’’ U 
Poznań i U nia Sw arzędz. Jesienią Unia 
przegrała u sieb ie 0:2. W rewanżu padł 
w ynik 1:1 choć bliżej zw ycięstw a był ze­
spól sw arzędzki. Zapowiedzi lepszej gry 
były uzasadnione poniew aż zespół stw o­
rzył kilka sytuacji stuprocentow ych, k tó­
rych jednak nie potrafił w ykorzystać. U- 
nia w ystąpiła w  składzie: A dam czyk, W a­
laszek, K osm aczew ski, K rzyżaniak, 
P rzyb ylski, W artecki, Z iętek, G ogulski, 
Jankow iak, W róblewski i B ekas. Unia 
bram kę utraciła po b łędzie pom ocnika, 
który m e trafił w piłkę w polu karnym . 
N apastnik gospodarzy bez trudu z bliskiej 
odległości w pakow ał p iłkę do siatki. N ie­
potrzebne straty, które 2 m ozołem  trzeba  
było odrabiać. O płaciło się w alczyć, gdyż 
w 23 m inucie I połow y, po dobrej akcji 
całego zespołu ładnym  uderzeniem  p opi­
sał się J.Be kas, który ustalił w ynik  m eczu  
na 1:1. U połow a nie przyniosła zm iany  
rezultatu  i w ynik  utrzym ał się do końca.

N astępny m ecz tram pkarze starsi roze­
grają w sobotę 18.04.92 o godz. 11.00. N ie 
um iem y napisać gdzie się odbędzie m ecz, 
gdyż na głów nej p łycie Unii odbędzie się 
przełożony z godz. 16.00'mecz seniorów . 
Szkoda, że m łodych adeptów  sztuki p ił­
karskiej traktuje się po m acoszem u. 
Gdzie w końcu i na jakiej p łycie m łodzież

ma się nauczyć dobrej technik i i taktyki 
gry?

PECHOW A PORAŻKA
Nieciekawie rozpoczęli rundę rew an ­

żową m łodzi piłkarze K S „U nia” u czest­
n iczący w  rozgryw kach ligi tram pkarzy  
m łodszych. Grając w Poznaniu  z drużyną  
KS „Lech" przegrali w  stosunku 2:4 (2:2).

Prow adzen ie dla drużyny swarzędzkiej 
uzyskał po indyw idualnej akcji Jarosław  
Fur maga.

Krótko jednak cieszyli się z prow adze­
nia, ponieważ po błędzie M aćkow iaka  
piłkę przejął zaw odnik Lecha i także po 
indyw idualnej akcji zdobył w yrów nującą  
bram kę. Losy tego m eczu m ogły rozstrzy­
gnąć się już w I połow ie lecz dwóch  
stuprocentow ych  sytuacji strzeleckich  
nie w ykorzystali Furm aga i S telm aszew - 
ski.

A że stare przysłow ie p iłkarskie m ówi, 
że n iew ykorzystane sytuacje się m szczą, 
przekonali się o tym  nasi piłkarze. Po 
utracie drugiej bram ki, w yrów nanie w 
końcow ych  sekundach  I połow y uzyskał 
Michał Zaporow ski, ładnie przerzucając 
bram karza z od ległości ok. 12 m etrów .

Zdając sobie spraw ę z przew agi tech- 
niczno-taktycznej z w olą zw ycięstw a w y ­
szli na U połow ę zaw odnicy K S „Unia". 
Jednak już w 3 m inucie tej części gry, po

fatalnym  błędzie M iedzielskiego gospo­
darze uzyskali prow adzenie. Próby zdo­
bycia w yrów nującej bram ki spełzły na 
n iczym  a drużyna Lecha kolejną bram kę 
zdobyła po problem atycznym  rzucie kar­
nym . W prawdzie P aw eł Joźw iak obronił 
strzał z 11 m etrów  lecz na dobitkę był 
bezradny.

Szkoda straconych punktów , zw łasz­
cza po m eczu w którym m ożna było  
odnieść zwycięstwo.

Teraz w  rozgryw kach nastąpi przerwa  
w zw iązku z w yjazdem  sw arzędzkiej dru­
żyny do Berlina, gdzie spotkają się ze 
sw oim i rów ieśn ikam i na sztucznej n aw ie­
rzchni boiska klubu Brandenburg 03. W y­
jazd nastąpi w piątek 17.04.

W m eczu z Lechem  drużyna Swarzędz 
ka w ystąpiła w następującym  składzie: 
P.Jóźw iak, M .Banaszak (od 40 
m in.D .Przybylski), E .M iedzielski, J.K u­
charski, M .Nowak (od 33 m in.P.Jorka), 
J.Furm aga, P .M aćkow iak, M Jan ik , 
P .S telm aszew sk i, JJu rk iew icz  (od 38 
min. W .Lew andow ski), M .Zaporowski.

W IA D O M O ŚC I
Z EKSTRAKLASY

P a w eł B ocian  -  O lim p ia  Poznań . Po
kontuzji, przerw ie w grze nareszcie za ­
grałem  cały m ecz i to chyba dobry m ecz. 
C ieszy zw ycięstw o  nad Zawiszą. Zdobyte 
w ostatnich  dw óch  m eczach 4 punkty  
w yostrzyły  apetyty. K olejny m ecz roz­
gryw am y rów nież w  Poznaniu w przed­
św iąteczną sobotę o godz. 11.00. Ruch jest 
znacznie w yżej w  tabeli, zapow iada się 
trudny m ecz. Zapraszam na trybuny swa- 
rzędzkich kibiców , przy gorącym  d opin­
gu gra się nam  znacznie lepiej.

D a r lu s i S k rzyp czak  — Lech Poznań . 
Bram ek z Pegrotourem  pow inniśm y zdo­
być znacznie więcej. Sam  w 80 m inucie  
m iałem  w spaniałą okazję lecz bramkarz 
gości nie dał się zaskoczyć. C hciaiem  
zdobyć efektow ną bram kę, trochę pod 
gust kibiców . N iestety  trafiłem  w  bram ­
karza. W piątek w yjeżdżam y do M ielca 
gdzie w  sobotnie popołudnie rozegram y  
m ecz ze Stalą. Ł atw ych  pojedynków  już  
nie ma. W szyscy chcą w ygrać z liderem . 
C hcem y rozegrać dobry m ecz. R em is tak ­
że biorę pod uwagę.
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SENSACYJNE  
ZW YCIĘSTW O  
W  A KLASIE!

Miłą n iespodziankę spraw iła 
w ystępująca w rozgryw kach A 
klasy okręgow ej drużyna ós- 
m oklasistek SP 3. W Gorzowie 
W ielkopolskim  spotkała się z 
m iejscow ym  „S tilonem ”, k tó ­
ry  reprezentow any był przez 
zespół rocznika 1977. D otych­
czas drużyna ta była uznaw ana 
za zdecydow anie najlepszy ze­
spół w kraju. W ielokrotnie w y­
gryw ała ogólnopolskie im pre­

zy najwyższej rangi. Zwycięży­
ła też w Sw arzędzu w tegorocz­
nym  T urnieju  Noworocznym. 
Na w łasnym  boisku „S tilon” 
był do tej pory niepokonany.

„U nia” będąc w znakom itej 
formie, od pierw szego gwizdka 
sędziego objęła prow adzenie i 
nie oddała go do końca spo t­
kania. Z pew nością był to dzień 
kap itana zespołu Moniki Igna- 
siak, która była na gorzow skim  
parkiecie nie do zatrzym ania. 
Większość punktów  swarzę- 
dzanki zdobyły z szybkiego a- 
taku. Rozgryw ające „U nii” po 
prostu  zabiegały swe przeciw ­

BEZ NIESPODZIANKI
niczki, co jest z pew nością se n ­
sacją, gdyż „S tilon” należy do 
najlepiej przygotow anych fizy­
cznie zespołów w  kraju . Swa- 
rzędzkie koszykarki pokazały 
też znakom itą dyspozycję w 
rzu tach  osobistych, z k tórych 
zdobyły aż 25 punktów . O sta te­
czny w ynik spotkania brzmiał: 
69:62 dla „U nii” .

P u n k ty  rzuciły: Ignasiak 22, 
Borys 19, S telm aszew ska 9, 
M arciniak 8, Majerowicz 6, Sie- 
rszulska 5.

Tym zw ycięstw em  zespół za­
kończył rozgryw ki A klasy O­

kręgow ej Kobiet. N iew iado­
mym pozostaje miejsce, na ja ­
kim  uplasow ały się dziew czę­
ta. Będzie ono znane dopiero 
po obliczeniu w szystkich p u n ­
któw  przez O kręgow y Związek 
Koszykówki. Na pew no będzie 
to miejsce w środkow ej części 
tabeli, co je st ogrom nym  su k ­
cesem.

Przedśw iąteczny tydzień ze­
spół spędzi na w iosennym  obo­
zie szkoleniow ym  w W ągrow­
cu, gdzie w znakom itych w aru ­
nkach będzie przygotow yw ał 
się do ostatniej części sezonu.

Ł ATW  E 100 P U N KTÓ W
W piątkow e popołudnie n a j­

starszy zespół „U nii” , niepoko­
nany dotychczas w rozgryw ­
kach młodziczek, jak  na lidera 
przystało wysoko zwyciężył 
zespół „Olim pii II” Poznań.

P oznanianki niew iele miały 
do pow iedzenia w tym  meczu, 
a większość punktów  zdobyły z 
szaleńczych indyw idualnych 
ataków . Nie zm ienia to faktu, 
że sw arzędzanki m ające przed 
sobą sobotnie trudne spotkanie 
ze „S tilonem ” Gorzów specjal­
nie się nie w ysilały i grały dość

nonszalancko, zwłaszcza w o- 
bronie. P ierw szą połowę wy* 
grały 44:15. Później szczególnie 
druga p iątka „U nii” nie kryla 
zbyt agresyw nie co pozwolił0 
poznaniankom  rzucie punkty- 
Dopiero końców kę swarzędza­
nk i potraktow ały  poważnie i 
ciągu dw óch m inu t zdobyły 11 
punktów  przekraczając setkę- 
O stateczny w ynik spotkania 
brzm iał: 103:41 dla „U nii”-

P u n k ty  rzuciły: Ignasiak 2b 
Borys 20, S telm aszew ska 
M ajerowicz 18, M arciniak 1°’ 
Szofińska 8, M aciejewska • 
Paw lak  S. 2, P aw lak  M. 1, Sief' 
szulska 1.

KRZYSZTOF BĄK
— STUDIUJĘ FIZYKĘ

M a 24 la ta , p ra c u je  ja k o  n auczycie l 
w  S zko le  P o d s taw o w ej n r 3 w S w a rz ę ­
dzu  o raz  ja k o  tre n e r  koszy k ó w k i w  KS 
U nia. S tu d iu je  na  U n iw ersy tec ie  
im .A dam a M ickiew icza fizykę.

TS — Sk ąd u P an a  ta k ie  z a m iło w a ­
nie do k oszyk ów k i?

K .B ąk J e s t  to  e fe k t n ie z re a liz o ­
w a n y ch  m a rz e ń  ch łop ięcych . Zaw sze 
in te re so w a ła  m n ie  koszy k ó w k a . N ie­
s te ty  szko le  po d staw o w ej w  G n ie ź ­
n ie  była  k la sa  sp o rto w a  ale o k ie ru n k u  
piłk i nożnej pod p o trz e b y  M ieszka o- 
raz  le k k o a tle ty k a . W VI i VII k lasie

ANIMATORZY KOSZA
doczeka łem  się in te n sy w n ie jsz y ch  za ­
ję ć  z koszy k ó w k i a le  po n ied ług im  
o k res ie  rozw iązano  g ru p ę  koszyków ki 
chłopców . Późn ie j ju ż  nie m ia łem  oka­
zji u p ra w ia ć  tej d y scyp liny , nie było 
je j w  S w arzęd zu  a ta k ż e  w  p o z n a ń s ­
kim  liceum  o gó lnokszta łcącym .

T S  — Od k ie d y  P a n  p ra c u je  z ko- 
s z y k a rk a m i?

K B ą k  — Na d o b re  rozpoczęło  się od 
1 s ty czn ia  1990 r. k ied y  to  rozpoczą łem  
p ra c ę  ja k o  n auczycie l w f w  SP3 i 
tre n e r  w K S U nia. K oledzy  postaw ili 
na  ta k só w k ę , o tw ie ra li sk lep y , m nie 
poc iągnęła  k o szyków ka . D o sk o n a ła  a- 
tm o sfe ra  w SP3, w sp an ia łe  w a ru n k i w 
szko le  i KS U nia p ozw ala ją  na p ro w a ­
dzen ie  e fek ty w n ej pracy .

TS — Sk ąd  w yw od zą  się  za w o d n i­
czki w  p row adzonej przez P an a  d ru ­
żynie?

K .Bąk Są to uczenn ice  SP1, 3 i 4. 
P ro w a d z ę  je  od końca V k lasy , te raz  
kończą  ju ż  n a u k ę  w  VH klasie . Nie 
było w a ru n k ó w  do założen ia  k lasy  
sp o rto w e j, w k tó re j sk u p io n o  by  w szy ­
s tk ie  zaw odn iczk i, s tąd  p ra c ę  sw ą o- 
p ie ram  ty lk o  o p o po łudn iow e  tre n in g i 
i obozy.

TS — Jak  P an  ocen ia  w y n ik i sezo ­
nu 9192?

K .B ąk  Z ajęliśm y w ro zg ry w k a c h  
III m iejsce , w y p rzed ziły  nas d ru ż y n y  
AZS P o zn ań  i D yskobolia  G rodzisk . Ó 
m ożliw ościach  m ojej d ru ż y n y  ś w ia d ­
czy fak t, że  m istr2  AZS d o zn ał ty lko  
je d n e j p o rażk i i to w łaśn ie  z Unią.

T S — Czy do now ego  sezonu  te n isó ­
w k i d z iew czą t o d w ieszon e  zostaną  
na ko łk ach ?

K .B ą k  O czyw iście nie. W dn iach  
24—26 k w ie tn ia  je s te ś m y  o rg a n iz a to ­
ram i dużego  tu rn ie ju  ro c z n ik a  1978, w 
k tó ry m  oprócz nas udz ia ł w ezm ą S p ó j­
n ia  G d ań sk , AZS B ydgoszcz, Z ryw  
T o ru ń , T ęcza  L eszno  o raz  P ogoń 
W schow a. T u rn ie j rozpo-

czn ie  się w p ią te k , 24 IV o godz. 9.00 i 
p o trw a  aż do  n iedzieli. W czerw cu  
w eźm iem y  udzia ł w  tu rn ie ju  w  G d a ń s ­
ku , la tem  sp ęd z im y  k ilk an aśc ie  dni na 
obozie, a poza ty m  co ty d z ień  o d b y w a ­
m y  c z te ry  tren in g i.

TS — Czego m ożna b y łob y  życzyć  
P an u  1 d rużyn ie?

K .B ą k  S p e łn ie n ia  m a rz e ń  o stw o­
rzen iu  w a ru n k ó w  do k o n ty n u o w a n ia  
n a u k i p rzez  d z iew czy n y  w  szko le  ś r e ­
dniej w S w a rz ę d zu  a ta k ż e  zn a lez ien ia  
sp o n so ra  d la  tego ro c z n ik a  koszyka- 
rek . O sta tn io  KS U nia w yposaży ł d r u ­
żynę  w d re sy  o raz  sp rz ę t, p o sz u k u je ­
m y je d n a k  na  s ta le  osoby lu b  zak ładu , 
k tó ry  c h c ia łb y  w nas za inw estow ać . 
M yślę, że korzyść b y łab y  o b u s tro n n a .

T S — D zięk u ję  za rozm ow ę, w  
im ien iu  k ib iców  życzym y w y tr w a ło ­
ści w  pracy  1 w sp a n ia ły c h  w y n ik ó w  
w  p od n oszen iu  u m iejętn o śc i k oszy ­
k a rsk ich  zaw od n iczek .

PIOTR SZAFARKIEW ICZ  
— TRENER Z TRADYCJAMI

TS — Sk ąd P an a  ob ecn ość w S w a ­
rzędzu?

P .S za fa rk iew icz  J e s te m  a b so l­
w e n tem  AW F, tre n e re m  k o szy k ó w k i 
II k lasy . M ieszkam  w P o z n a n iu , na 
zap ro szen ie  A n ton iego  L ęszczaka  d o ­
pom agam  w p ro w a d z en iu  k la s  s p o r­
tow ych  SP3. Z au w aży liśm y  w sp an ia ły  
k lim a t ja k i  w y tw o rzo n o  w S w arzęd zu  
w okół koszy k ó w k i d z iew czą t i ja k o  
k o o rd y n a to r  L echa  zosta łem  s k ie ro ­
w any  tu ta j do pracy .

TS — Czy Pan gra ł w  k oszyk ów k ę?
P .S z a fa r k ie w ic z — T a k , ja k o  ju n io r  

w A ZS P o zn ań , k tó ry  tre n o w a ł w ted y  
mój ojciec. G ra łe m  12 la t, w  w ie k u  23 
lat do zn ałem  d w u k ro tn e g o  złam an ia  
nogi n a  n a r ta c h  i skończy ł

się d la  m n ie  o k re s  in te n sy w n e g o  lJ 
p ra w ia n ia  sp o rtu . Po  k ró tk ie j PrZ^ 
rw ie  z a b ra łem  się za szko len ie  innyc*̂

TS — K ogo i gd zie  P an trenoWfl •
P .S z a fa r k ie w ic z  W la ta ch  I**/ 

do 1990 tre n o w a łe m  k a d e tk i i jUnł<h 
rów  L echa  P oznań . O becn ie  sad*’ ’ 
dz ie ln ie  p ro w ad zę  IV  k la sę  s p o r to ^ 1 
SP3, je s te m  ta k ż e  k o n su lta n te m  
stk ich  k la s  sportow ych. Z IV k-** ,  
p ro w ad zę  a k tu a ln ie  w szechstron*  
ćw iczen ia  rozw ojow e, na  pow ażne  
n ing i k o szy k ó w k i jeszcze  za w czesb 
S tą d  na  obozie z im ow ym  by ły  n a r‘.” 
zabaw y  na  śn iegu , łyżwy, p ły 'van‘ 
itp .

T S — J a k ie  p lan y  w iąże  PaD 
S w arzęd zem ? w

P .S z a fa r k ie w ic z  C hcielibyśm y
najb liższe j p rzyszłości s tw orzyć  na 
zie w ła sn y c h  w y c h o w a n e k  II lUf0"*̂  
zespól koszy k ó w k i. O b se rw u j9 c P<() 
s tęp y  w grze  w szy stk ich  k las  jeste- 
p rz e k o n a n y , że je s t  to  możliwe.

T S — Jak P an to ocen ia , w  sP01^ ’, 
k rajow ym  Jest zn aczn y  regres, ty 
czasem  w Sw arzęd zu  na potęgę fl 
w ija  się  s iln a  k o szy k ó w k a  dxjC

P .S z a fa r k ie w ic z  Jest to eI 
w sp an ia łe j a tm o sfe ry  w SP3, KS 
w łączen iu  się  do sp ra w y  rodzic 
dzieci. N ie je s t  ta k  aby  n ie  było P1 , 
b lem ów , lecz w ta k  d użej liczbie O*** 
w sp ó łp ra cu ją c y c h  idzie p okonać  kJ 
dy  p rob lem .

T S — Czy IV k la sa  będzie  *  ”  
roku Już sta r to w a ła  w z a w o d ź

P .S z a fa r k ie w ic z  — Rozegram y  
k a  m eczy  to w arzy sk ich , 
w ziąć  udział w tu rn ie ju  AWF 2 0 , 
D nia  D ziecka. W V k lasie  zespói 
s tan ie  zgłoszony do ro zg ry w ek  
go roczn ika .

T S — D zięk u jem y  za r o z m o * ^ .  
im ien iu  k ib iców  życzym y  
nia  z pracy. Z p rzy jem n ością  P ^ ,
lik o w a ć  b ęd ziem y  w  T ygodnik u
dy  w y stęp  n ajm łod szych  s P°rl  ̂
nek, z c iek a w o śc ią  ob serw ow a  
d ziem y rozw ój d z iew czą t. Zyc*5, 
w y tr w a ło śc i w  pracy l
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ZAPAŚNICY NA MACIE

sobotę halą sportow ą Unii 
" •^ ad n ę li najm łodsi zapaśni- 
?  ̂ alczący o m istrzostw o wo- 
-^odztwa w  ram ach Igrzysk 
*°dzieży Szkolnej. Na macie

w kategorii do 27 kg Jarosław  
Sochaczewski — Unia S w a­
rzędz
30 kg Michał S tanisław ski -  
Unia

33 kg R obert W abiński — Unia 
37 kg Michał G adziński — Unia 
41 kg Krzysztof Chełm iński — 
Sobieski
45 kg Rafał B udnik — Unia
50 kg A rtur K rzyżan — Unia 
55 kg Sebastian  P iw nicki — 
Sobieski
66 kg A rtu r Szukała — Sobie­
ski
73 kg G rzegorz Reichelt — Cy- 
bina
85 kg K laudiusz M ikołajczak — 
Cybina

W grupie młodzieży, tzw. k a ­
detów  zw ycięzcam i byli:
37 kg Rafał H rabski — Sobieski 
43 kg Andrzej G aliński — Unia 
47 kg K rzysztof M eller Cybi­
na
51 kg M arcin A ntczak Cybi­
na
55 kg A ndrzej K araś — Sobie­
ski
60 kg D ariusz P ieszkun  — S o­
bieski
65 kg K rzysztof K łosek So­

bieski
70 kg Tomasz Jóźw ik — Sobie­
ski
76 kg K rzysztof Z aranek So­
bieski
95 kg Jak u b  Sobczak — Sobie­
ski

W klasyfikacji klubow ej ko­
lejność była następująca:
I m iejsce Sobieski 143 pkt.
II m iejsce Unia 107 pkt.
III m iejsce Cybina 82 pkt.

W klasyfikacji szkół podsta­
wowych zwyciężyły szkoły po­
znańskie 15, 32 i 40 przed szko­
łami sw arzędzkim i n r 4, 2 i 1.

Sędzią głów nym  zawodów 
był pan M arian O lejniczak, w y­
w odzący się rodem  ze S w arzę­
dza, znany przed la ty  zaw od­
nik i działacz Unii. Na zakoń­
czenie im prezy zw ycięzcy o- 
trzym ali dyplom y, natom iast 
najlepszy klub, Sobieski otrzy­
m ał z rąk  prezesa Unii W łodzi­
m ierza K aźm ierczaka okazały 
puchar.

Meldunek
£ SZACHOWNICY

p
P - 1r° ze^Taniu 81 partii układ tth eh  
1. siS następująco:
2 j . £ian Majchrzak 16 pkt.
3. ą . Rasz Walczak 15 pkt
4. 4 i ^ s*aw Turkiewicz 14,5 pkt.
5. t  f  •ttid er  Ga w ieki 14 pkt.

astian G rabow ski 12 pkt.

P. JEZIERSKI

J*Rydzowe
°statki

w
dw óch pojedynkach bry- 
Sw arek  ponieśli niestety 

ty d z ie ń  tem u nieznaczn ie ulegli 
l4;jg n'e z Poznania A zyl w  stosunku  

nat°m iast w ostatnim  pojedynku z
W stń'c2ernem P ° znań zostali rozgrom ieni 
roZtfrJUnku 25:41 Na 11 startujących w  
S*arel?kflch B -k lasy. drużyn, TKKF  
8orsZe ostateczn ie 7 miejsce. Jest to 
gryw , rnjejsce aniżeli w poprzednich roz- 
Zrnian?  v  nast3piła jednak dość znaczna 

t akladu osobow ego drużyny. Po- 
hyrri zyn ieść dobry efekt w następ-
DaźrtL"201?’® 924)3 który rozpocznie się od 
^Udeir, rn*ka- W pojedynkach z A zylem  i

Mast>erT'e m ' barw Sw arka bronili: 
id, g arnak, R Kaczan, M.Lis, J .Lukste- 
t|JjącD°1* acki, Z-Jaśniaczyk. W ykorzys- 

Zenyę w  rozgrywkach sekcja bry-
Piejó^,2amierza zorganizow ać kilka tur- 
&'^tek £ lerw szy z nich odbędzie się w 
g°d2 ho kw '®tnia. R ozpocznie się o 
Jhi w  budynku Zarządu Spółdzie-
*ieg0 j y  a r o w e j  przy ul. K w aśniew s- 
tl^rniejul '•chęcam y do w zięcia udziału w

Kto
h,kł - 2 KIM. GDZIE?
J*Ozna’ń 11 00 Unia Polonia............. ...

Mar^;llasa okręgow a, boisko przy ul

P°kói ‘a7 ,Przeroysław  Poznań LZS
U boisko przy PFMŻ

*ar*« Y n’.a Warta P-ń, tramp-
S'kboisko w  G ruszczynie  

-  18 IV godz, 11.00 Piast Kobyl-
ł,u»2czi/’ rta S rem < A klasa, boisko w 

Bod, , y
U zarzew o M ieszko II 

1 n  klasa, boisko w U zarzew ie

' lr?T aI t*k  gt>dz 17.30, turniej 
^ 6 w a ’ ub F ilatelistyczny, os.Czwar-

O
rganizatorzy VI Biegu 
Sw arków  dziękują za 
dotychczasow e w płaty 
na ufundow anie n a ­

gród dla zwycięzców swarzę- 
dzkiej im prezy biegowej, k tó ­
ra, przypom inam y odbędzie się 
26 kw ietnia 1992 roku  w n ie­
dzielę o godz. 11.00 — sta rt i 
m eta na stadionie KS Unii 
Swarzędz.

Jednocześnie TKKF SWA­
REK zw raca się z gorącą p ro ­
śbą do urzędów , zakładów  p ra ­
cy i zakładów  rzem ieślniczych 
naszego miasta o sponsorow a­
nie zawodów. K ontak t tel. 
174-282. Do tej pory w sparły  
nas finansowo:

B IE G  B R A U N A
29 m arca  p u n k tu a ln ie  o godz. 

12.00 w  n iedzie lę  153 b ieg aczek  i 
b iegaczy  w y s ta rto w a ło  do b iegu 
w okół jez io ra  M alty , k tó ry  u św ie t­
nił 80 u ro d z in y  ju b ila ta  H en ry k a  
B rau n a . Z pow odu  n iepogody , z im ­
na i p o ry w isteg o  w ia tru  b iegaczom  
k ib icow ało  n iew ie lu  w idzów . Ci, 
którzy w y trw a li do ko ń ca  byli św ia ­
d k am i w ręczen ia  n ag ró d  w s t r u ­
g ach  deszczu  ze śn ieg iem  i silnego 
w ia tru . D y s ta n s  11,2 km  najszybciej 
p o k o n a ł Ja ro s ła w  P e s ta  z P ozn an ia . 
II m ie jsce  zajął J a n u sz  S ta ń c z a k  z 
P o z n a n ia  a III R o b e rt K lu p ś  z 
K alisza.

W śród p ań  tr iu m fo w a ła  C h a rlen e  
Soby ze S tan ó w  z jed n o czo n y c h , U 
m iejsce  Jo la n ta  C zy żn iew sk a  z M ię­
dzychodu , a III m ie jsce  E lżb ie ta  
C z e rn iak  z B orzykow a.

S w arzęd z  re p re z e n to w a ła  g ru p a  
b iegaczy  z R o m an e m  F irlik iem , K a ­
ro lem  B aszczy ń sk im , L eo n a rd e m  
S zy d ło w sk im  i P io tre m  F ra sk ą  na 
czele. M am y nadzie ję , że w ie lu  u- 
czestn ik ó w  B iegu  B ra u n a  w y s ta r ­
tu je  do VI B iegu  S w ark ó w  
26 04.1992 r.

P rzem y sła w  JEZIERSKI

SERDECZNIE DZIĘKUJEMY...
Zakład E lek tro techniczny  — 
Zbigniew Bronow icki S w a­
rzędz, ul. R utkow skiego 
Zakład Tapicerski M arian 
Łuczka ul.C ybińska, S w a­
rzędz
Zakład T apicerski Ja n  Firlik 
— ul.G agarina 16, Sw arzędz 
Zakład T apicerski — D ariusz 
Laskow ski ul.D roga Jasiń s­
ka 11A, Sw arzędz 
Zakład Tapicerski M arian 
F irlik  — ul.K órnicka 12, S w a­
rzędz
Zakład S to larsk i Rudolf Mo­
raw ski, W iesław O rlik z P opo­
wa 15

W S P Ó Ł P R A C A  T U R Y S T Ó W
W czasie sam ochodow ej w y p ra w y  tu ry s ty c z n e j po Z iem i K oszalińsk ie j 

koło P T T K  „Ł az ik i"  n aw iąza ło  w sp ó łp racę  z k o leg am i tu ry s ta m i m iesz ­
k a jący m i w  P o łczy n ie  Z dro ju .

W spó łp raca  po legać  będzie  m .in . na  pom ocy w  o rg an izo w an iu  wycieczek 
po te re n ie  d z ia łan ia  w yżej w y m ien io n y ch  g ru p  tu ry s ty c z n y c h . P odczas 
sp o tk a n ia  kol. P a w e ł W ojtal p o d a row ał n aszem u  ko łu  tru d n ą  do zdobycia  w 
tych  czasach  flagę o rg an izacy jn ą  PTT K .

K olu m n y  sp orto w e p rzy g o to w a ł L eszek  GRAJEK, zd jęcia  A. 
L ęszczak , Z. R ogow sk i

Eugeniusz Szydłow ski — K ost­
rzyn, osoba p ryw atna 
Zakład S to larsk i — H enryk 
M arek Sowiński, ul.Cieszkow ­
skiego 48
Zakład Zieleniarsko-D rogow y 
„P rzerób” — Sw arzędz, 
O s.Czwartaków 7
Zakład T apicerski U rszula 
S kotn icka u l.Pogodna 4,
Sw arzędz
Serdecznie dziękujem y i cze­
kam y na dalszych sponsorów.

P.JEZIERSKI
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LEONARDO 
BYŁ PIERWSZY

W  kilku powieściach  
science fiction, a naw et 
rozprawach naukowych, 
ich autorzy w yraźnie su­
gerow ali, że Leonardo da 
Vinci (1452 — 1519) był 
kosmitą przeniesionym w  
czasie w  zupełnie inną e- 
pokę. W edług tej teorii 
Leonardo przeżywał u- 
dręki, nie mogąc ujawnić  
w  pełni swej w iedzy i usi­
łując ją dostosować do ó- 
wczesnego poziomu te ­
chniki. Lista jego w ynala­
zków jest zaiste zaskaku­
jąca, ale trzeba wyraźnie  
podkreślić, że były to 
szkice i w  dodatku nie­
zbyt czytelne; także nie­
fachowcom  trudno było 
często pojąć, jakie roz­
w iązanie techniczne w id ­
nieje na rysunku, tym  bar­
dziej że spuścizną Leonar­
da zajm owali się głównie  
humaniści, przede wszys­
tkim  historycy sztuki. 
Kiedy jednak za analizę 
jego pomysłów zabrali się 
specjaliści od m otoryza­
cji, ich zdziw ienie nie 
miało granic.

P
o dokładnym  p rzeanali­
zow aniu szkiców Leo­
narda widać w yraźnie, 
że nie tylko w ynalazł on au to ­

mobil, poruszany napędem  
mięśni, ale także skrzynię b ie­
gów, łożyska kulkow e, u ­

kład kierow niczy i am ortyzato ­
ry. N ajciekaw szym  rozw iąza­
niem  je s t jed n ak  „sam ochód” . 
Po rozrysow aniu niezbyt czy­
telnego szkicu okazuje się, że 
m echanizm  opiera się na zasa­
dzie działania zegara, w k tó ­
rym  ruch w zdłużny prowadzi 
do ruchu  obrotow ego, a n as tę ­
pnie za pomocą przekładni 
przenosi się na koła.

Oczywiście całe urządzenie 
je s t znacznie bardziej skom pli­
kow ane, nie je st energoszczęd- 
ne, z pow odu tarcia, ale jedno 
nie ulega wątpliw ości: to dzia­

ła. Idea zaw iera zresztą nie ty l­
ko konstrukcję silnika, ale ta k ­
że pozostałe podstaw ow e e le ­
m enty  sam ochodu: ram ę, prze­
kładnię, uk ład  kierow niczy itp.

Leonardo w ykonał kilka ty ­
sięcy rysunków  różnego typu 
pojazdów o w łasnym  napędzie, 
a więc nie ciągniętych przez 
zw ierzęta, oraz o w łasnym  u- 
kładzie kierow niczym , a więc 
nie kierow anych z zew nątrz. 
Jeżeli spróbujem y doprow a­
dzić do pew nego rodzaju syn­
tezy tych projektów  o trzym a­
my in teresu jące konstrukcje, 
w k tórych  jed n a  osoba napędza 
pojazd poprzez przekładnie, 
natom iast druga k ieruje „sa­
m ochodem ” poprzez niezależ­
ny układ sterow niczy.

A
le geniusz L eonarda o- 
bejm ow ał także i inne 
techniczne problem y 
ściśle zw iązane z pojazdam i o 

w łasnym  napędzie. Na przed­
staw ionym  rysunku  w idać w y­
raźnie, jak  zaprojektow ał p rze ­
kładnię ślim akow ą. O dkrył ko ­
nieczność stosow ania m echa­
nizm u różnicowego w pojaz­
dach z napędem  na dw a koła, 
sta ra  się zm niejszyć tarcie 
przez oparcie osi pojazdu na 
obrotow ych kręgach. N iem al­
że m im ochodem  rozw iązał ta k ­
że spraw ę licznika kilom etrów  
i zasadę działania trzybiegow ej 
skrzyni biegów i jako  pierw szy 
odkrył, że pow ierzę nie p rzy­
spiesza poruszania się ciał, jak  
przyjm ow ano za A rysto tele­
sem, lecz opóźnia je, a zatem  
należy stosować kształty  aero ­
dynam iczne. Z tej sam ej szuf­
lady z pom ysłam i pochodzi też

przek ładnia ślim akow a, ide 
łożyska kulkow ego, zastoso; 
w anie sprężyny am ortyzują0^  
i zastosow anie soczewki w* 
lam p, aby uzyskać refle^to 
praw ie taki jak  we wczesny01 
sam ochodach z XIX wieku.

Ja k  na jednego geniusza 
pew nością by wystarczyło, a 
nie zapom inajm y, że Leonard 
oferując swe usługi owcze5, 
nym  władcom  podkreśli 
szczególnie sw ą w iedzę w dzje 
dżinie technik i m ilitarnej. 
w ynalazcą śm igłowca i p ie r^ 0 
w zoru sam olotu, znakom ity00 
m aszyn m iotających i burz3 
cych, a także zapro jek to^3* 
pro to typ  śmigłowca, pojazd1 
pancernego o napędzie na czt^' 
ry  koła, a w dodatku miał n° 
w atorsk ie pom ysły dotyczą01 
używ ania tego typu  konstru* 
cji w  wojnie.

N
igdy nie system atyk  
wał sw ych nota tek  i O 
sunków , toteż ich odna 
lezienie i skom pleto^a 

nie w ym agało dużego wysil* 
(po śm ierci Leonarda jego 
ce — notatki, obserw acje, szK3 
ce, p rojekty , korespondencją

zostały zebrane przez 
nego z jego uczniów  w 19 ksi? 
gach). K iedy jednak  p a t r z y ^  
na nie okiem  w spó łczesnej 
technika, nie potrafim y n a ^ ‘ 
pojąć źródeł jego inspiracji-

A może rzeczywiście 
rado pochodził z innego w  
miaru?... WyOprać

„Speciale Motori" (jarxf)

Poniżej rysunek automob1̂  
wg. projektu Leonarda da V,rł‘
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Guns'n'Roses
^ d y n ą  rzeczą jak ą  m ożna o 

?^Js’n ’Roses powiedzieć na 
to to, że są najbardziej 

?°ntrowersyjnym zespołem  na 
Trecie. Od czasu pojawienia 

na rynku  ich pierw szej pły- 
.’r »Appetite for destruc tion” 
^ zba legend i skandali doty- 
I^cych grupy ciągle rośnie, 
.^oho lizm  Slasha, węże Boa 

hoduje, schizofrenia i u- 
^eżn ien ie  od ciężkich narko- 

A xl’a to tem aty  bardzo 
?ęsto poruszane przez prasę, 
fi^biście uw ażam , że należy 
^ c h o d z ić  z dużą rezerw ą do 
QSzYstkiego co na tem at

W ów  w ypisują dziennika- 
j?- Gdyby wierzyć im bezgra- 
Uc2nie to chłopcy już  daw no 
Pô inni jeździć na w ózkach in- 

abdzkich a ich ręce pow inny 
?,aczyć niegojące się rany  po 
g‘ach. Sytuacja je s t w ręcz od­
lo tn a . Spluw y i Róże są w 
1J letnej kondycji fizycznej co 
>. °żna stw ierdzić oglądając te-le<j-• ki. Jednak  presja opinii
M ecznej i nie tylko, wydaje 

rozsadzać od środka ten
*sPaniały zespół. P ierw szy od- 
" ebł perkusista S teven Adler, 
^ t ę p n y  był Izzy S trad lin  gita- 
*S sta i kom pozytor paru  nu- 
?erów z ,,Ilse you Illusion” . 
Ć*1 Rosę m a nie tylko proble- 

sercowe, ale przede wszyst- 
poważne zaburzenia psy- 

"5K' Powoli oddala się od 
{Szystkich bliskich osób i 
QZyjaciół (Izzy zakładał z nim 
2ęUr"‘l jest liderem , k tó ry  mo- 
SU/ doprowadzić do rozpadu 

Jjego zespołu.
zdjęciu poniżej staryskl l ! G uns’n ’Roses od lewej 

esh, Duff, Axl, S teven, Izzy.

ArrnV of |_overs
^^A rm ia K ochanków ” — tak 
dżi UrTlaczeniu brzm i nazw a tej 
li ■XVacznej grupy. W ylansowa- 
fielJ?-Wielkie Przeb°Je ..Crus- 
lj 1 i.Obsession” i zaskoczy- 
Karlł ’ ,V| |T swoim ekstraw a-

pełnym  seksu image
la j ^ yc*e^ a zespołu La Camil 
tnr„, ‘ Wziętą m odelką i projek 

k,‘ niody. Tow arzyszący je.
Alę Jean  P ierre  Bard

*a nder są transw esty tam i

biseksualistam i. Zaczynali k a ­
riery m uzyczne prezentując 
show w  czasie którego p rze­
bran i za kobiety w ykonyw ali 
swoje utw ory. N iedaw no do­
szło do zm iany w okalistki, 
konfliktow ą i despotyczną La 
Camillę, zastąpiła M ichaeli de 
la Cour (25). Do tej pory p raco­
w ała w Los Angeles jako  żywa 
kopia M arilyn Monroe. W zora­
mi ich barw nych  kostium ów  są 
K ról Słońca, król Ludw ik II i 
królow a Saba.

Zespół tworzy dziesięciu m u­
zyków, na razie nie w ystępują 
na żywo, realizują swoje m uzy­
czne pomysły. T ytuł ich n a j­
nowszej płyty: ,,Massive Luxu- 
ry O verdose”.

Vannila Ice

dla jednych  król rappu, dla 
innych w ypacykow any cw a­
niak. Te dwie opinie tow arzy­
szą poczynaniom  R oberta van 
W inkle, k tó ry  jak iś czas tem u 
utrzym yw ał, że w ychow ał się 
w m urzyńskim  getto  i od n a j­
młodszych lat należał do gangu 
ulicznego. W szystkie te bzdury

zostały po prostu  w yssane z 
palca, m iały pomóc w sp rzeda­
ży tow aru nazw anego Vanill 
Ice. Efekt przeszedł w szelkie 
oczekiwania, sprzedaż płyt 
przekroczyła grubo sum ę 10 
m in doi. O statnio ten biały rap- 
per ma sporo problem ów . W 
obronie najnowszego m odelu 
Forda M ustanga gw iazdor w y­
ciągnął rew olw er kalibru  9 mm 
i postraszył nim  złodzieja. G ro­
zi m u rok więzienia za n ielegal­
ne posiadanie broni. Ice ma też

konflikty z kolegam i z branży. 
N iejaki D ave G ehen (Depeche 
Modę) nazw ał go na jednym  z 
przyjęć w Los A ngeles gnoj­
kiem  i zaproponow ał walkę, 
k tó ra  nie została przyjęta. Wy­
chodząc z „ba lang i” D ave w y­
dzierał się na cały głos „V anilla 
to tchórz, V anilla to szm a­
ciarz” . No cóż m ożna i tak.

Spraw y sercow e Roberta 
van W inkle też nie są u regu lo ­
w ane. Zm ienia p artn e rk i jesz­
cze częściej niż swoje drogie 
sam ochody (ostatni Porsche 
kosztow ał 300.000 dolarów).

Madonna i Michael
— kochankow ie, przyjaciele a 
może tylko znajom i z branży. 
P raw dę znają tylko nieliczni, 
nam  pozostają domysły. P rasa 
zachodnia często przedstaw ia 
zdjęcia tej pary.

M ichael zajęty je st ostatnio 
prom ocją najnowszej płyty 
„D angerous”. Po bardzo kosz­
tow nym  clipie „Black or Whi- 
te” (1 sekunda — 9.400 doi.) 
zarejestrow ano moim zdaniem  
najlepszy teledysk 1991 do u- 
tw oru „Do you rem em ber” .

P ierw szy z wyżej w ym ienio­
nych kończy się obscenicznym i 
gestam i i dlatego skrócono go. 
W drugim  clipie w ystępują za 
to sam e znakom itości m.in. 
Magie Johnson  i Eddie Murp- 
hy. Jackson  pragnie pobić re ­
kord sprzedaży płyt (thriller 
rozszedł się w ilości 45 min 
egzem plarzy). M ichael osiąg­
nął bardzo dużo, je s t n iekw es­
tionow anym  królem  m uzyki 
pop, m ilionerem  i w ielkim  dzi­
w akiem . Wszyscy słyszeli o je ­
go szym pansie, w ężach, la ­
m ach, pryw atnym  zoo i nam io­
tach tlenow ych. Przeszedł on 
niezliczoną ilość operacji p las­
tycznych, w ybudow ał wesołe 
m iasteczka, stw orzył św iat z 
m arzeń i snów.

O statnio M ichael miał sporo 
w ydatków . Clip „Black or Whi- 
te ” kosztow ał 6 m in dolarów, 
kaw ał ziemi w lasach P a rag ­
w ajskich 118 min doi., i n a jb ar­
dziej zaskakujący był jed n ak

czek na 100 m in doi. przezna­
czony na rzecz dzieci n iepełno­
spraw nych.

W hitney Huston
Najlepszy głos żeński na tej 

planecie należy oczywiście do 
W hitney H uston.

Kiedyś uchodziła za symbol 
niew inności i skrom ności, te ­
raz wszyscy rozpisują się na 
tem at je j życia pryw atnego. 
P ierw szy  był rom ans z Eddie 
M urphy’m, którego porzuciła 
dla gwiazdy futbola R andalla 
C unningham a, a tego z kolei 
dla członka New Edition Bob- 
b y ’ego Brow na.

Chcą m ieć koniecznie dziec­
ko i ponoć usilnie nad tym  p ra ­
cują.

Sebastian Bach
w kracza na now ą drogę. A l­

kohol, narko tyk i poszły w kąt. 
Na zm ianę jego trybu  życia 
m iała w pływ  m atka. Jak  mówi 
sam „Nie m ogłem  jej dłużej 
ran ić” . S ebastian  nie chce już 
szkodzić sw em u ciału.







str. 14 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 15 (33) HOBBY

6
 m aja 1840 roku w prow a­

dzono do obiegu w Wiel­
kiej B rytanii pierw szy 

znaczek pocztowy na świecie. 
Człowiekiem, k tó ry  tego doko­
nał, był sir Row land Hill, w ie­
lki reform ator poczty angiels­
kiej, nazw any dzięki tem u „oj­
cem  znaczka pocztow ego” .

Nie od razu doceniono wagę 
w ynalazku Row landa Hilla. 
Cały św iat z napięciem  obser­
w ow ał przebieg w ydarzeń na 
poczcie angielskiej. P oczątko­
wo reform ę angielską trak to ­
w ano z dużym  sceptycyzm em , 
ale ju ż  w pierw szych latach po

ukazaniu  się znaczka poczto­
wego, myśl tę podjęło szereg 
państw , w ydając swe pierw sze 
znaczki. Oto kolejność w aż­
niejszych:
1841 S tany Zjednoczone AP 

poczty miejscowe, 1843 
Szw ajcaria — kantony  Z urich i
Genewa, Brazylia, 1845 
Szw ajcaria — kanton  Bazylea, 
1847 -  S tany  Zjednoczone AP, 
M auritius, T rynidad — tow a­
rzystw a okrętow e lady Mac Le- 
od, 1848 — Szw ajcaria — po­
czta federalna, 1849 Francja, 
Belgia, Baw aria, 1850 — Hisz­
pania, Nowa Południow a Walia 
i W iktoria, A ustria, P rusy, S ak ­
sonia, Szlezw ik-H olsztyn, H a­
now er, 1851 — Sardynia, D a­
nia, Toskania, K anada, Bade- 
nia, W irtem bergia, 1852 Bru- 
nswik, P aństw o Kościelne, Ho­
landia, T hurn  i Taxis, O lden­
burg, M odena, Parm a, L uk­
sem burg, 1853 — Chile, P o rtu ­
galia, P rzy lądek  Dobrej N ad­

ziei,1 854 — Indie, 1855 — N or­
wegia, Brem a, Szwecja, 1856 — 
Finlandia, M eklem burgia 
-Szwerin, M eksyk, U rugw aj, 
1857 — P eru , Neapol, 1858 
Rosja, A rgentyna, R um unia 
(Mołdawia), W enezuela, 1859

H am burg, Lubeka, Sycylia, 
Wyspy Jońskie, K olum bia, Ro­
m ania, 1860 Polska, M alta, 
Liberia, 1861 Włochy, G re­
cja, Bergedorf, 1862 — N ikara­
gua, K ostaryka, 1863 — Turcja,
1864 M eklem burgia-S terlitz,
1865 Ekw ador, 1866 Egipt, 
H onduras, Serbia, Boliwia,
1867 H elgoland, Salw ador,
1868 — Północnoniem iecki O- 
k ręg  Pocztowy, 1869 — Persja
1870 P aragw aj, A fganistan,
1871 — G w atem ala, Japonia, 
Węgry, 1872 Niemcy, 1873 
Islandia, 1874 — Czarnogóra, 
1877 — San Marino, 1878 — 
Chiny, 1879 Bułgaria, Bośnia 
i H ercegow ina, 1881 Haiti, 
1883 Syjam, 1885 Monako,

1886 G ibraltar, 1894 — Abi­
synia, 1900 K reta

Dziś m ożna to bez przesady 
powiedzieć, znaczków poczto­
w ych używ a cały świat. Wpły­
w a to rzecz jasna na liczbę no­
wych w ydań, k tó re  ze względu 
na potrzeby pocztowe, jak  i ze 
w zględu na cele kom ercyjne, 
ukazują się corocznie na całym 
świecie. Do roku 1850 wydano 
znaczków  (każdy inny) 154, do 
1870 roku 2717 znaczków, do 
1890 roku 8470 znaczków, do 
1930 roku 55 069 znaczków, do 
1950 roku 100 712 znaczków, do 
1970 roku 182 978 znaczków, do 
1984 roku ponad 250 tysięcy 
znaczków  a do dn ia dzisiejsze­
go w ydano około pół miliona 
znaczków.

Na reprodukow anym  znacz­
ku  przedstaw iono „ojca znacz­
ka pocztow ego” i pierwszy 
znaczek polski z 1860 roku.

FILATELISTYKA

PRZEDŁUŻANIE PRZYJEMNOŚCI

S
p o ro  osób  z ty c h , k tó re  ś le ­
d zą  p e ry p e tie  ro d z in y  B la- 
k e ’a C a rr in g to n a  w  se ria lu  
te le w iz y jn y m  p t. „ D y n a s ­

t ia ” ch c ia ło b y  ch o ć  ra z  w  życiu  
zas iąść  w  d łu g ie j ja k  d ro g a  do 
b o g a c tw a  lim u zy n ie .

N a p ra w d ę  je d n a k  C a d illa k i i Li- 
n c o ln y  p rz e d łu ż a  się  g łó w n ie  d la  
w y g o d y  rz e c z y w is ty c h , a n ie  fil­
m o w y c h  b iz n e s m e n ó w . W U SA  
d z ia ła  k i lk a n a ś c ie  firm , k tó ry c h  
je d y n y m  z a jęc iem  je s t  p rz e c in a n ie  
i ta k  ju ż  d łu g ic h  sa m o c h o d ó w  i 
w m o n to w y w a n ie  d o d a tk o w y c h  
w s ta w e k  o ra z  lu k su s o w e g o  w y p o ­
sażenia. D łu g o ść  w s ta w k i o k re ś la  
p re s tiż  a u ta . P o d w a rs z a w s k a  f ir ­

m a  W C T w y p o ż y c z a ją c a  p rz e d łu ­
żan e  L in c o ln y  d y s p o n u je  e g z e m p ­
la rz a m i w o zó w  z w s ta w k a m i od  60 
do 70 ca li (ok . 150— 180 cm ).

W szy stk ie  a u ta  n a p ę d z a n e  są 
5 - litro w y m i s iln ik a m i b e n z y n o ­
w y m i V8 z ty p o w e g o  L in c o ln a  C o ­
n tin e n ta l .  Z a s ila n ie  s iln ik ó w  s ta ­

MOTORYZACJA

n o w ią  u k ła d y  w try s k u  p a liw a  ( ty l­
ko  s ta rs z e  m o d e le  p o s ia d a ły  gaź- 
n ik i). P n e u m a ty c z n e  zaw ieszen ie , 
k lim a ty z a c ja , e le k try c z n e  p r z e ­
g ro d y , p lu sz , d re w n o , sk ó ra , m a g ­
n e to w id , te le fo n ... w s z y s tk o  to  jest 
p o trz e b n e  d la  s tw o rz e n ia  o d p o ­
w ied n ieg o  ś ro d o w is k a  p ra c y  d la  
sp ie sz ą c e g o  się  cz ło w iek a  in te r e ­
su. P rz y p u sz c z a ln ie  n a  w a ru n k i  
p ra c y  n ie  sk a rż y  się  ró w n ie ż  k ie ­
ro w ca  ta k ie g o  k rą ż o w n ik a . P o  o- 
s ta tn ie j p o d w y żce  b e n z y n y  n ie  z a ­
c h ę c a m  P a ń s tw a  do k u p n a  t a k ie ­
go w o zu  a le  m oże p la n u ją c  w ła s n y  
ś lu b  te n  je d e n  ra z  w ży c iu  p o d ­
je c h a ć  p rz e d  U rząd  S ta n u  C y w il­
n eg o  ta k ą  lim u zy n ą! Z w łaszcz a , że 
w b a r k u  w y p o ży cz o n eg o  L in c o ln a  
m o żn a  z n a le ź ć  d o b rz e  sc h ło d z o n ą  
b u te lk ę  s z a m p a n a  i w  te n  sp o só b

p rz y g o to w a ć  się  do  teg o  ta k  s tre -  
so g e n n e g o  w y d a rz e n ia .

★★★
„ T e rm o s ” n o w o ść  S a a b a  z a ­

m o n to w a n a  b y ła  w p o ja z d a c h  t e s ­

to w y c h  n a  d ro d a c h  N o rw eg ii. J u ż  
w k ró tc e  z n a jd z ie  się  w  s e ry jn ie  
p ro d u k o w a n y c h  m o d e la c h . A k u ­
m u la to r  c iep ła , u m ie sz c z o n y  w  
k o m o rz e  siln ik o w e j, m a  za z a d a ­

n ia  d u ż y c h  ilości c iep ła . P o  n a p ^ ł ' 
n ie n iu  c ie p łe m  o d d a w a n y m  p rz e 2 
p ra c u ją c y  s iln ik  a k u m u la to r  P ° ' 
tra fi u t rz y m y w a ć  te m p e ra tu rę  
78°C p rz e z  3 dn i.

n ie  p rz y sp ie s z a ć  n a g rz e w a n ie  sil­
n ik a  i b ły sk a w ic z n ie  u su w a ć  sz ron  
z szy b . G łó w n y m  e fe k te m  przy­
sp ie sz o n e g o  n a g rz e w a n ia  siln ik a  
je s t  je d n a k  z m n ie jsz e n ie  to k sy c z ­
n o śc i sp a lin  w  m o m e n c ie  ro z ru ­
c h u  z im n e j je d n o s tk i  n ap ęd o w e j, 
czyli w te d y  g d y  k a ta l iz a to r  p r a k ­
ty c z n ie  n ie  dz ia ła .

K o le jn ą  z a le tą  zas to so w an ia  
„ te r m o s u ” do p rz e c h o w y w a n ia  
c ie p ła  w u k ła d z ie  c h ło d z e n ia  sil­
n ik a  je s t  z m n ie jsz e n ie  o 8%  zuży­
cia  p a liw a  p o d czas  n a g rz e w a n ia  
s iln ik a  p rz y  t e m p e r a tu rz e  otocze­
n ia  70.

W u k ła d z ie  a k u m u la to r a  ciepła 
u m ie sz c z o n a  zo s ta ła  ta k ż e  n a g rz e ­
w n ic a  o le ju  s iln ik o w eg o . D zięk i 
n iej p o d c z a s  ro z ru c h u  olej w  sil­
n ik u  u z y s k u je  te m p e r a tu r ę  35°C 
ju ż  po  2 m in ., a n ie  po 15, j a k  to  m a 
m ie jsce  w  s iln ik u  z k la sy c z n y m  
u k ła d e m  ch ło d zen ia .

O ry g in a ln y  a k u m u la to r  c iep ła  
z a w ie ra  w so b ie  n ie o rg a n ic z n ą  
s u b s ta n c ję , k tó ra  z m ie n ia  s ta n  ze 
s ta łe g o  w  c ie k ły  w  te m p e ra tu rz e  
70°C. W s ta n ie  c ie k ły m  posiada  
d o sk o n a łe  w łaśc iw o śc i g ro m a d z e ­
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OPOWIADANIE SENSACYJNE

WYSTARCZAJĄCY POWÓD?!
S ie rżan t B rad ley  spog lądał w  a k ­

ta i s łu ch a ł siedzącej p rzy  n im  n is ­
kiej, k ręp e j kob ie ty .

N azyw am  się F ra n c e s  T u rch in . 
Mój m ąż chce  m n ie  zam ordow ać.

— A m n ie  chce zam o rd o w ać  m oja 
żona — p ow iedzia ł s ie rżan t, b io rąc  
słowa k o b ie ty  za żart.

— Mój m ąż n azy w a się T u rch in , 
tak ja k  ja , B e rn a rd  W .T urch in . M ie­
szkam y p rzy  E a s t H o w ard  6310. 
D laczego p a n  tego n ie  notu je?

— P a n i m ów i pow ażn ie?  C zy m ąż 
rzeczyw iście u siłow ał pan ią  zam o r­
dować?

— Nie, nie. O n  po p ro s tu  zabija 
m nie s ta le . C zyżby  p a n  m nie  nie 
rozum iał?

— Nie, sz an o w n a  pan i. O baw iam  
si§, że n ie. C zyżby m ąż p lan o w ał 
ram ach  na  pan i życie?

— Nie, ale  zaw sze m ów i, że m nie 
^ b i je .  S to  razy  dz ien n ie  i m ów i tak  
°d po n ad  trzech  tygodni. O sobiście i 
Przez te lefon , w  dom u, na  u licy , w 
aucie. P rz y  każdej okazji. W p ią tek  
byliśm y w  k in ie . W pew n ej chw ili 
Pochylił się do m nie  i pow iedział: 
■•Zabiję cię F ra n c e s” .

— M oże żartow ał?
M ów ił pow ażnie. M oże p a n  do

Oiogo za te lefonow ać i zapy tać . N u ­
m er te lefonu  92704.

— Czy m ów ił w  ja k i  sposób  pan ią  
zgładzi, sz an o w n a  pani?

—  N a tu ra ln ie . M ówi, że p ra w d o ­
podobnie w p ad n ę  pod sam ochód  
albo sp a d n ę  ze schodów  i z łam ię 
k ark . Je ś li  to się  n ie  zdarzy , to 
Zażyję zb y t dużo ta b le te k  n a s e n ­
nych. Je s te m  b ardzo  n e rw o w a  i za- 
zyw am  w iele ta b le te k . A k ied y  ju ż  
*asnę m ąż budzi m n ie  i mówi: „Z a­
biję cię F ra n c e s ” , a n a s tę p n ie  o d ­

w raca  się  i zasyp ia. J a  n a to m iast 
leżę  i p łaczę, cała  w  n e rw ach .

— M yśli w ięc pan i, że on liczy na 
to , iż p an i zam artw i się na  śm ierć.

N ajp raw d o p o d o b n ie j. Z ty ch  
z m a rtw ie ń  m ogę rzeczy w iśc ie  k tó ­
regoś dn ia  zagap ić  się i w paść  pod 
sa m ochód  albo  p o tk n ąć  się na  sc h o ­
dach . W każd y m  p rz y p a d k u  stan ie  
się tak , ja k  on  sobie życzy. W czoraj 
ośw iadczył, że n ie  da je  m i więcej,
ja k  ty d z ień  życia.

N ie m am  po jęcia  — pow iedzia ł
s ie rż a n t co m og libyśm y  w  tej 
sp raw ie  p rzedsięw ziąć . G dyby  p an i 
chcia ła  o sk a rży ć  sw ego m ęża, w te ­
dy d rogą służbow ą...

M ów ię p a n u  p rzec ież , że  on 
m n ie  zabija. C zy to  n ie  je s t  d o s ta te ­
czne  oska rżen ie?  G d ybym  m iała  
c zek a ć  na  d rogę  służbow ą, d aw no  
by m  ju ż  n ie  żyła. Ż ądam , aby  p a n  z 
n im  p o ro zm aw ia ł i p rz y k a z a ł m u, 
żeb y  n ie  śm ia ł m nie zabijać!

N a tu ra ln ie , p o ro zm aw iam  z 
n im . P ro szę  m i je d n a k  w y jaśn ić , 
d laczego m ąż ch ce  p an ią  zabić? Czy 
m a ja k ie ś  pow ody?

— O n m ów i, że  m a ich  ty siące , ale 
w ed łu g  m n ie  są  to pow ody  id io ty cz­
ne. P ow ód  n u m e r  jed en : p o n iew aż 
ja  n ie  g o tu ję  zb y t dobrze . Je s te śm y  
m a łżeń s tw em  od d w u d z ie s tu  la t i 
te ra z  dop iero  p rzyszło  m u to do 
głow y. Czy p an  je s t żonaty , s ie rż a n ­
cie?

S ie rż a n t B rad ley  sk in ą ł głow ą.
— C zy to j e s t  p a ń sk a  żona? 

p an i T u rc h in  w sk aza ła  na  fo to g ra ­
fię sto jącą  na  b iu rk u .

— T ak.
W ygląda b ard zo  sy m p a ty c z ­

n ie . C zy g o tu je  dobrze?
—  H m . P p o w ied z ia łb y m , że p rz e ­

ciętnie.
—  W idzi pan , n ik t n ie  je s t  d o sk o ­

nały . Zwariowany pow ód  n u m e r  
dw a: n ie  je s te m  ta k  u rocza  ja k  w te ­
dy, k ied y  m nie  poślub ił. J a k  długo 
p an  je s t żo n a ty , sie rżanc ie , jeże li 
m ogę zapy tać?

— W s ty c z n iu  będzie  cz te rn aśc ie  
la t.

A czy p a ń sk a  m łażo n k a  je s t 
n ad a l ta k  u rocza , ja k  w d n iu  w asze­
go ślubu? T y lk o  szczerze, s ie rż a n ­
cie.

—  No... n ie.
— A w idzi p an . P o w ó d  n u m e r  

trzy : on  n ie  m a  m i n ic  do p o w ied ze ­
nia. T w ierd z i, że  p rzez  dw adzieśc ia  
la t pow iedzia ł m i ju ż  wszystko, co 
m iał do pow iedzen ia , a p o n ad to  nie 
m oże słu c h ać  tego, co ja  do niego 
m ów ię.

No, czy  to  n ie  je s t  zw ario w an y  
pow ód? C zy p a n u  n ie  zd arza  się, że 
nie m a p an  n ic  do p o w ied zen ia  sw ej 
żonie?

—  O w szem , p an i T u rch in , zdarza  
się.

C zy to je s t  pow ód  do m o rd e rs t­
wa? A czy on myśli, że ja  m am  m u 
coko lw iek  do p ow iedzen ia?  Je s te m  
ta k  sam o długo  jego  żoną, ja k  on 
m oim  m ężem . D w adzieśc ia  la t, ale 
to zdaje  się ju ż  p a n u  m ów iłam . A 
te ra z  jego  zw ario w an y  pow ód n u ­
m er cztery: m oje rzeczy  porozrzu­
cane są w  łaz ien ce . P ro szę  m i p o ­
w iedzieć, k tó ra  z k o b ie t m a  p o rz ą ­
d ek  w śró d  sw y ch  rzeczy  w  ła z ie n ­
ce? G dzie p a ń sk a  żona trz y m a  k o s­
m etyk i?

—  W łazience.
—  W idzi p a n  —  za tr iu m fo w a ła  

p an i T u rch in . —  P ow ód  n u m e r  
p ięć...

—  P rz e p ra sz a m  p an ią  bardzo , ale 
w yd aje  m i się , że ju ż  rozum iem . 
Je że li p a n i sob ie  życzy, za te le fo n u ­
j ę  do jej m ęża.

— To p ięk n ie  z p a n a  stro n y . M oże 
u d a  się p a n u  n am ów ić  go, aby  był

rozsąd n y . N u m er te le fo n u  92704. 
B e rn a rd  W .T urch in . Czy m ogę p o ­
czekać, kiedy  p an  będzie  te le fo n o ­
w ał?

— Nie, ła sk a w a  pan i, nie m yślę  
aby to b y ło  k o n ieczn e . P o p ro szę  go, 
żeby w pad ł tu  p rzy  p ierw sze j okazji 
i p o ro zm aw iam y  sobie.

— T y sięczn e  d zięk i — sz czeb io ta ­
ła  p an i T u rch in . — P rz e c ie ż  powie­
dział, że daje  m i ty lk o  ty d z ień  życia. 
Najwyżej tydzień. Po d w u d zies tu  
la ta c h  w spó lnego  pożycia. A le zd a­
je  się, że o ty m  ju ż  p a n u  m ów iłam ...

T ak  jes t, ła sk aw a  pani.
—  W idzi p a n  do czego on m nie  

d o prow adza?  B ędę szczęśliw a, je ś li 
u d a  m i się d o trzeć  bez w y p a d k u  do 
dom u.

— M oże odesłać  p an ią  sa m o ch o ­
dem  policy jnym ?

— Nie, n ie  d z ięku ję . C zu ję się  ju ż  
zn ak o m ic ie  i m am  nadzie ję , że dam  
sobie radę.

S ie rż a n t B rad ley  p a trz y ł na  nią 
dop ó k i n ie  z a m k n ę ła  za sobą drzw i. 
N as tęp n ie  u ją ł słu c h a w k ę  i n ak ręc ił 
n u m e r  m iesz k an ia  T u rch in ó w . Kie­
dy w  s łu c h aw ce  odezw ał się m ęsk i 
głos, pow iedział:

—  P a n  B e rn a rd  T u rch in ?  M ówi 
s ie rż a n t B rad ley  z policji, z c z w a r­
tego  re w iru . C zy m óg łby  p a n  pofa­
ty g o w ać  się do m n ie  w c iąg u  dnia? 
Nie, n ie, to n ie  sp ra w a  służbow a 
tu  w zro k  s ie rż a n ta  spoczął na s to ją ­
cej na  b iu rk u  fo tografii jego  n a jlep ­
szej połow y, k tó ra  w  ciągu  w ie lu  la t 
m a łżeń s tw a  s ta ła  się jego  trzem a  
czw a rty m i. — C hcę po p ro s tu  osobi­
ście z p a n e m  p o ro zm aw iać . P ra w d ę  
m ów iąc, w o ła łb y m  ab y śm y  sp o tk a ­
li się, k ied y  skończę  służbę. C hciał- 
bym  m ianow icie , aby  p rz e k a z a ł m i 
p a n  k ilk a  ze sw y ch  p om ysłów . Sły­
szałem , że m a  p a n  ich  w iele . Co pan  
m y śli o godzin ie  na  p rz y k ła d , szós­
tej po p o łu d n iu ?

John ABOT

O k res św ią teczn y  sp rzy ja  zw y k le  
o d rab ian iu  zaległości c z y te ln i­
czych. W tedy te ż  do k ład n ie j p rze- 
K lądamy naszą  u lu b io n ą  gaze tę , s ię ­
gam y po k s ią żk ę  i ro z ry w k ę . P ro p o - 
h' ł 'v za tem  zapo zn ać  się z h o ro ­
skopem  C eltów .

Z dan iem  C eltów  k ażd y  człow iek  
171 a sw oje d rzew o. Z ależy  to od d aty  
g o d z e n ia . D rzew o m ów i o cechach  
ch a ra k te ru , sposob ie p o s tę p o w a ­
nia, d ecy d u je  o szczęściu  i n iep o w o ­
dzeniu w  życiu . C e ltow ie  to  lud, 
k tó ry  u sc h y łk u  e ry  s ta ro ż y tn e j ża­
ł o w a ł  te re n y  E u ro p y  Z achodn ie j i 
śro d k o w ej.

Jabłoń
23 XII - 1.1 i 25.VI-4.VII

U rodzen i pod ty m  zn ak iem  m ają 
dużo w d zięk u  i spo ro  znajom ych .

ho jn i i b ez in te re so w n i. W życiu  
codz ien n y m  b y w ają  ro z ta rg n ien i.
v hcą k o chać  i być k o ch an i.

ŚWIERK
2 11.1 i 5-14.VII

Ludzie u ro d zen i w  ty m  czasie są 
^ te lig e n tn i, w y tw o rn i i opan o w a- 

Je śli trafią  na  p raw d ziw ą  m iłość
3 w iern i do k o ń ca  życia. M ają wie- 
u  W rogów, ja k  i przyjació ł.

Wiąz
12-24.| i 15-25.VII
.  Są a p o d y k ty czn i i n iec ierp liw i, 
‘-ubią p rzew odzić. Z jed n e j s tro n y  
ieganccy, z d rug ie j sk ro m n i. P o ­

r z n i e  p a trz ą  w  p rzyszłość.

CYPRYS
25 1-3.11 i 26.VII-4.VIII

W tym  z n ak u  sp o tk a ć  m ożna naj-
2ę$ciej a r ty s tó w . Są tow arzyscy .

HOROSKOP CELTÓW
Nie lu b ią  sam otności. To w ieczni 
op tym iści, w idzący  św ia t w  k o lo ro ­
w ych  b arw ach .

TOPOLA
4-8.11 i 5-13.VIII

Są n ie p e w n i i n ieśm iali w  k o n ­
ta k ta c h  z ludźm i. W szystko w idzą 
w  czarnych b arw ach . W rażliw i.

CEDR
9-18 II i 14-23.VIII

L udzie u ro d zen i w  ty m  czasie są 
na  ogół ego istam i. W ykazu ją  u zd o l­
n ien ia  m uzy czn e . C echuje  ich z d e ­
cyd o w an ie  w  dzia łan iu . T ęsk n ią  za 
w ie lk ą  m iłością, są  n iec ierp liw i.

SOSNA
19-28 II i 24.VIII-2.IX

Są o d p o rn i i w y trzy m ali. Z ak o ­
ch an i w  sobie. D o zn an e  zaw ody, 
ta k ż e  m iłosne  p rzeży w a ją  dość d łu ­
go. Są d o b ry m i ko legam i.

W IERZBA
I -  10.III i 3-12.IX

Są rze te ln i i uczciwi. P o tra fią  
p rzew id y w ać  przyszłość. M arzą o 
p o dróżach . K ob ie ty  spod  tego  z n a ­
k u  są ład n e , a m ężczyźn i na  ogół 
a tra k c y jn i.

LIPA
I I -  20.111 i 13-22.IX

C iągle się śp ieszą. D użo p racu ją . 
Są zazd rośn i. Z reg u ły  ud a je  im  się 
o siąg n ąć  w życiu  zaw odow ym  i o so ­
b isty m  to, co sobie zap lanow ali.

DĄB
21.111

P o d o b n ie  ja k  to d rzew o  są silni i 
rzad k o  ch o ru ją . S am odzie ln i, w y ­
trw a li i n ieug ięc i. W ierzą w  m iłość 
od p ierw szego  w ejrzen ia .

LESZCZYNA
22-31.111 i 24.IX-3.X

Są w yro zu m ia li, sz a rm an c cy . W 
m iłości n iezb y t ak ty w n i. W życiu 
codz ien n y m  d b a ją  o in n y c h  i to z 
d u żym  p o św ięcen iem .

JARZĘBINA
I -  10.IV i 4-13.X

W m iłości są  n am ię tn i. D e lik a tn i i 
bezradrti a jed n o cześn ie  siln i i wy­
trw ali. C zęsto  an a lizu ją  sw oje p o ­
stęp o w an ie .

KLON
I I -  20.IV i 14 23,X

L u b ią  im p onow ać in n y m  i n a rz u ­
cać sw oje zdan ie . B yw ają  w yniośli. 
M ają d o b rą  pam ięć. W m iłości są 
zm ienni.

ORZECH
21-30.IV i 24.X-11.XI

L udzie spod  tego  z n a k u  n ie  są 
łu b ian i, m im o to m ają  a u to ry te t. Są 
am b itn i. To św ie tn i o rg an iza to rz y , 
n ad a ją  się na  szefów.

KASZTAN
15-24.V i 12-21 XI

Je ś li p o k o ch a ją , to  ty lk o  je d y n y

raz w życiu . Są w sp an ia ło m y śln i. 
O b raża ją  się o b y le  co.

AKACJA
25.V-3.VI i 22.XI-1.XII

W m iłości są czuli. S zu k a ją  n ie ­
zw y k ły ch  p rzygód . D zięk i w y trw a ­
łości po tra fią  o siągnąć  to co zam ie ­
rzali.

GRAB
4-13.VI i 2 -1 1 .XII

Są zd y scy p lin o w an i i ch łodn i, a 
m im o to lu b ią  o d d aw ać  się  m a rz e ­
niom . R zadko  u d a je  im  się p o k o ­
chać  kogoś z w zajem nością .

FIGA
14-23.VI i 12-21 .XII

B iorą  życie ta k im  ja k ie  ono jes t. 
M ają p oczucie  h u m o ru . Są n iep u n - 
k tu a ln i. W m iłości n ie w ie rn i i b e z ­
troscy.

BRZOZA
24.VI

D e lik a tn i, sympatyczni. K ochają  
p rzy ro d ę . Nie m a ją  zbyt duży ch  
am bic ji zaw odow ych . Są d o m a to ra ­
m i.

OLIWKA
1-14.V i 23.IX

Są p ogodn i i sp raw ied liw i, a t a k ­
że sp o k o jn i i d y sk re tn i. L u b ią  czy­
tać  d o b rą  l i te ra tu rę .

BUK
22.XII

L udzie  spod  tego  zn ak u  są r a c ­
jo n a ln i i p rak ty czn i. W m iłości są 
w y rach o w an i i bez fan taz ji. (FIL)
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Dwaj przyjaciele w  pracowni stolarskiej
Znowu żeś napsocił, zobacz jak i jesteś szary! strofow ał Eder m ałego P um ukla  Jak  będziesz grzeczny to  ci pom alujem y włosy na 

czerwono, bluzkę na żółto, spodenki na zielono.
A ty, co spsociłeś — zapytał P um ukl przyjaciela — jesteś też szary! Ja k  będziesz miły dla dzieci sw arzędzkich  to one ciebie także 

□omalują. Jak? One wiedzą jak  w ygląda m istrz stolarski!
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DOWCIP Z ZAJĄCEM
K tóre z trzech  zdjęć zostało 

zrobione z negatyw u
Ania Sieińska

WIELKANOCNA ZGADYWANKA
Każdy z ośmiu zajączków  m alow ał jedno  ja jko  um ieszczając na 

nim  m otyw  swego ubranka. Zgadnij, k tó ry  zając jak ie  jajko 
malował?

/ M i w - e o r t y  

-c , T ^ C H -  . < ? £

f t o Ić f O K  /U J lo r i  
Ł E  g fZ A U . / n r  
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KUCHNIA WIELKANOCNA WCZORAJ I DZIŚ

W
ielkanoc w dawnej 
szlacheckiej Polsce 
zwana była „Świętem 
żarłoków ”.

Poprzedzał ją okres „W ielkie­
go P ostu” szczególnie prze­
strzeganego podczas „W ielkie­
go Tygodnia” .

Świetność posiłków gasła i 
szarzała. Jedzono tylko potraw y 
postne: żur, kaszę okraszoną o- 
lejem, kapustę i śledzie. Żołądki 
zmuszane do okresowego odpo­
czynku przygotowywały się do 
„wielkanocnej batalii” .

Nerwy poszczących w Wiel­
kim Tygodniu (szczególnie m ęż­
czyzn) były wystawione na pró­
bę wytrzymałości, ponieważ z 
kuchni dolatywały smakowite 
zapachy przygotowywanych na 
„święcone” przysmaków: szy­
nek, kiełbas, salcesonów, m azu­
rków i bab wielkanocnych.

„Św ięcone” ustawiano na 
wielkim stole. Były tam szynki, 
kiełbasy, baby i m azurki oraz 
pieczone prosię lub świński łeb, 
a to wszystko było ozdobione 
pisankam i i barw inkiem . Oczy­
wiście pam iętano o winach, pi­
wie i różnorakich nalewkach.

Bogactwo „święconego” było 
ambicją każdej gospodyni. 
„Święcone” na m agnackich 
dworach przeradzało się często 
w obżarstwo i pijaństwo.

Np. „Św ięcone” u księcia Sa­
piehy (za króla Władysława IV) 
było w „stylu alegorycznym ” . 
Cztery upieczone dziki nadzia­
ne szynkami symbolizowały 
cztery pory roku. Dwanaście fa­
szerowanych jeleni miesiące. 
Placki i m azurki przedstaw iały 
tygodnie, a 365 babek — dni 
roku! Nie tylko szlachta obcho­
dziła hucznie Wielkanoc. Miesz­
czanie, a naw et chłopi czcili to 
święto przede wszystkim obfi­
tym  jadłem .

Czeladź miejska (wygłodzo­
na) śpiewała:
Jedzie Jezus, jedzie,

Weźmie żur i śledzie,
Kiełbasy zostawi
I pobłogosławi...

A oto przykład śniadania Wie­
lkanocnego dzisiaj: Jaja gotowa­
ne na twardo, zimne mięsa: bia­
ła kiełbasa, szynka wieprzowa, 
galareta z nóżek, sałatka z goto­
wanych jarzyn z majonezem, 
chrzan ze śm ietaną lub ćwikła.

Na gorąco — bigos polski. Do 
wszystkiego pieczywo i masło. 
Na deser herbata z babką droż- 
dżową lub m azurkiem .

PRZEPISY
W IELKANOCNE

Babka zwyczajna: 1/2 kg
mąki, 34 szklanki m leka, 7 żół­
tek, 1 szklanka cukru , 5 dkg 
drożdży, skórka z cytryny, 5 
dkg rodzynek, 15 dkg m asła lub 
m argaryny.

Z połowy m ąki, m leka i roz­
prow adzonych w m leku  droż­
dży roztartych  z łyżeczką cu k ­
ru  zrobić rozczyn i postaw ić do 
w yrośnięcia. Żółtka ubić z cu k ­
rem  (do białości) i w lać do w y­
rośniętego rozczynu, dodając 
resztę m ąki i skórkę z cytryny. 
W yrobić ciasto i w lać roztopio­
ne masło, włożyć rodzynki i 
w yrabiać aż tłuszcz zostanie 
w chłonięty przez ciasto. P osta­
wić do w yrośnięcia. Po w yroś­
nięciu włożyć do formy w y­
sm arow anej tłuszczem  i w ysy­
panej ta rtą  bułką. Ciasto w fo­
rem ce m a sięgać do 1/2 w ysoko­
ści. Gdy ciasto podrośnie do 34 
wysokości forem ki, w staw ić do 
gorącego p iekarn ika i piec oko­
ło godziny.

Babka piaskow a pieczona  
w prodiżu: kostka m argaryny  
mlecznej lub m asła, niezbyt 
pełna szklanka cuk ru  pudru, 
1/2 kg. mąki, 4 ja ja , 3 łyżki 
stołowe m leka, 10 dag rodzy­
nek  (m ożna też dodać parę po­
siekanych m igdałów lub orze­

chów), 1 cukier waniliow y, 1 
proszek do pieczenia.

M argarynę lub masło utrzeć 
z cukrem  na „p ianę” (czas u- 
cierania około 20 min.), w bijać 
po jednym  (ciągle mieszając) 
jaju , w lać m leko, dodać cukier 
w aniliow y i stopniow o (m ie­
szając łyżką) m ąkę zm ieszaną z 
proszkiem  do pieczenia oraz 
szczyptą soli. Na o sta tku  dodać 
rodzynki. Prodiż w ysm arow ać 
tłuszczem  i obsypać bardzo 
drobno utłuczoną bułką tartą. 
W środek prodiża w staw ić sto ­
żek alum iniow y.

Nałożyć ciasto rów nom ier­
nie do prodiża, nakryć w ie­
kiem  i piec około godziny (przy 
dobrym  prądzie). Po upiecze­
niu (patyczek którym  n ak łu ­
w am y babkę pow inien być su­
chy)! W yrzucam y babkę ostro ­

żnie na płaski ta lerz, posypują0 
ją  cukrem  pudrem .

M azurek piaskow y: 25 dkg 
m argaryny, 25 dkg mąki, 25 
dkg cukru , 4 jajka, cukier wa­
niliowy. K onfitura i smażona 
skórka pom arańczow a.

M argarynę u trzeć w donicjj 
na śm ietanę, potem  dodawać 
po łyżce m ąki i po łyżce roz­
bitych jaj ucierając wciąż *  
jedną stronę, dodają cukier wa­
niliowy. Ciastem  wyłożyć wy­
sm arow aną blachę i wstawić 
do p iekarn ika przedtem 
w ierzch posm arow ać masłem 
lub m argaryną. Po upieczeniu 
polukrow ać i ubrać konfiturą i 
skórką pom arańczow ą.

Lukier: 20 dkg cukru  pudru, 
2 białka i sok z 1/2 cytryny- 
U cierać aż m asa zbieleje i za- 
czną robić się pęcherzyki. U- 
cierać w jed n ą  stronę. Lukier 
pow inien być gęsty, by można 
nim było sm arow ać nożem P° 
ciescie.

Serdelki po w łosku. Każdy 
serdelek  przekroić na 1/2 dłU; 
gości. Do środka włożyć dosc 
duży pasek sera (tylżyckiego 
lub  innego). S erdelek  owiną0 
p lasterk iem  boczku w ędzone­
go i przekłuć w ykałaczką żeby 
się trzym ał. P iec w piekarniku- 
Po zarum ienien iu  się serdel­
ków polać je keczupem  i na 
chw ilę w staw ić do piekarnika 
(2 m inuty). Podaw ać ułożone 
na listkach sałaty lub przybra­
ne natką  pietruszki.

Kurczęta nadziew ane P° 
polsku: U trzeć do białości łyz' 
kę m asła, dodać dw a żó łtka? 
rozetrzeć. Dodać dwie bułk1 
nam oczone w m leku i wyciś­
nięte, pianę ubitą z dw óch bia­
łek, posiekane w ątróbki, łyżk? 
posiekanego kopru  lub naci 
p ie truszki przypraw ić solą, do­
brze wymieszać. O trzym aną 
m asą nadziew ać kurczęta. PieC 
w p iekarn iku  (30-40 min liczą0 
na kilogram  tuszki kurczęcia)- 
Spraw dzić koniec pieczenia 
przez nakłucie tuszki (biaja 
kropelka). P rzekrajać  każdą 
tuszkę przez pierś na połov/y> 
podać z sałatą lub mizerią.



REKLAMA____________________________________________________________________________ TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 15 (33) str.19

SPÓŁKA Z O.O. „NOWINA”
______________________ POLECA SWOJE USŁUGI___________________ ,

W ZAKRESIE OCHRONY MIENIA 
I OCHRONY OSOBISTEJ

WYKONYWANE PRZEZ 
WYSOKIEJ KLASY SPECJALISTÓW

ZGŁOSZENIA W SIEDZIBIE SPÓŁKI 
SWARZĘDZ, UL. KWAŚNIEWSKIEGO 1 

POK. 102, TEL. 174-178

Z  N A M I  P E W N IE  I B E Z P IE C Z N IE !

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
SP. Z 0 .0 .  „NOWINA”

w Swarzędzu ul. Kwaśniewskiego 1 tel. 174-178 organizuje 
szkolenie kandydatów na kierowców kategorii

A — MOTOCYKLOWEJ

B — SAMOCHODOWEJ

oraz prowadzi praktykę kierowania samochodem dla amato­
rów i kierowców. Przyjmujemy zapisy na kurs prawa jazdy i 
udzielamy informacji w budynku spółdzielni mieszkaniowej 
pok. 102 I piętro ul. Kwaśniewskiego 1 tel. 174-178.



„ATOS — TOURIST" Swarzędz, ul. Kwaśniewskiego 1

ZAPRASZA NA WAKACJE — Lato' 92
^ M ię d z y z d ro je  cena od  1.450.000,—

Świnoujście cena od  1.580.000,—
Pobierowo cena od  1.680.000,—

^H iszp a n ia  cena od 4.000.000,—
Węgry cena od  1.170.000,—
^ B u łg a r ia  cena od  990.000,—

W łochy cena od  5.600.000,—
^ G re c ja  cena od  1.130.000,—

OFERUJEMY WYCIECZKI DO
Paryża, Włoch, Jordanii, Izraela, Hiszpanii, Tunezji

zapraszamy do 8 ^ ^  LEGO LA N D U  w  m aju i  czerwcu

Informacje: „ATOS — TOURIST" Sp. z o.o.
Swarzędz ul. Kwaśniewskiego 1 tel. 174-011 w. 42.
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Nowo powstający 
Zakład Usług 

Pogrzebowo-Cmentarnych 
w Swarzędzu

nawiąże współpracę 

z kwiaciarniami, producentami trumien 

oraz innych akcesoriów pogrzebowych

Oferty prosimy składać 

w siedzibie spółki „ATOS”

w Swarzędzu, ul. Kwaśniewskiego 1

\
 Termin składania ofert
upływa z dniem 24.04.1992 r.

/^HURTOWNIA  
f TAPICERSKA

„WIMAR”
Nowa Wieś, ul. Staszica 33 
oferuje
—  piankę o różnej grubości

V -  skaj w* różnych kolorach ł 
-  wiskoza, plusze /

9/7777777777777777777777777777777777777777777777777777777777777//////// 'ti

Nowo o tw arty  
| Sklep M eblow y  
I S TO ITA P "„STOLTAP
i
| Poszukuje
| dostawców mebli, kompletów f 
\ wypoczynkowych itp.
fi'7////7//7/////////////////////////////////////////////////////////'
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9.40
9.45

10.00

10.50

18.30

19.00
19.15

Czwartek 16.IV .92 
Program I
8.00 — Dzień dobry 
9.00 — Wiadomości poranne 
9.10 — Domowe przedszkole 

(Wielkanocne zwyczaje) 
9.35 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
— Program dnia 
— Przyjemne z pożytecz­

nym (1)
- „Gliniarz i prokurator”
— Chyba będę musiał 
zmienić plan — serial kry­
minalny prod. USA (11)

- Przyjemne z pożytecz- 
nym (2)

p  05 Sto lat
11.15 — Amerykańskie podróże

— reportaż
H 35 — Ryzyko zawodu — pro­

gram wojskowy
12.00 — Wiadomości
12.10 — Pieśni Wielkopostne
12.20 — Królestwo grzmiącego

smoka
13.10 — „Szczególny dzień Zie­

mi" — film dok.
14.45 — Materiał ducha — rzecz 

o Bielsku-Białej
15.1 5 — Wędrówki dalekie i blis­

kie — „ Przez, czyli niemo­
żliwa ucieczka"

16.1 o — Program dnia
16.1 5 — Pisanka oraz „Hau'

— „Adaptacja”
1 M 5 — Teleexpress 
12-35 — Magazyn katolicki 
18.00 — „Sherlock Holmes i dr

Watson" (7) — „Podstęp 
niewidomego”

-  „Zwierzęta Ameryki”  (6)
— „Pożyteczne nietope­
rze”

— Dziękuję — Jacek Kuroń 
— Dobranoc — Dziwny 

świat kota Filemona
19.30 — Wiadomości
<0.05 — „Gliniarz i prokurator"

— Chyba będę musiał 
zmienić plan, serial krymi­
nalny prod. USA(11)

‘ 1 00 — Pegaz
<1.30 — Księża poeci — Wacław

Oszajca — Michał Zioło 
<2.00 — Kuluary 
<2.15 — Studio Temat: „A ty bę­

dziesz sierotą” — reportaż 
<2.45 — Wiadomości wieczorne 
<3.00 — „Lacrimosa” — koncert

muzyki pasyjnej w wyko­
naniu Filharmonii Biało­
stockiej pod dyr.Mirosła­
wa Jacka Błaszczyka 

— Poezja na dobranoc

^rogi
2.30
2.40
8.10

(D

24.00

ram II
Panorama 
Rano 
„Nowe przygody

8.35
9.00
9.30
9.40

10.00
W.15
10.45
15.45 
15.50 

16.10

16-30
16.40

12.05

He— Mana”
— Świat kobiet
— Program lokalny
— Rano
— „Pokolenia"
— CNN — Headline News
— Język angielski (27)
— Rano
— Powitanie
— „Nowe przygody

He— Mana”
— Sport — Nauka gry w 

tenisa

12.35

— Panorama 7.30 — Panorama 8.45 — Ona 7.30
— Reporterzy „Dwójki" 7.40 — Rano 9.10 — Wielkanocne zwyczaje

przedstawiają 8.10 — Pif i Herkules" — reportaż 8 00
— Dział Form Dokumental­ 8.35 — Świat kobiet 9.35 — Tacy sami — program w

nych przedstawia: „Droga 9.00 Program lokalny języku migowym 8.55
— nie zastawiaj” , „Babu­ 9.30 — Rano 9.55 — „Czy rozumiecie, co 9 00
nia", „Miejsce” 9.40 — „Pokolenia” wam uczyniłem" — pieśni 9.25

— Z Harfą przez stulecia — 10.00 — CNN — Headline News wielkopostne 9.30

- Przegląd tygodnia (dla 
niesłyszących)
- Film dla niesłyszących: 
„Rodzina Straussów” (7)

Program dnia 
„John Hutson" (1) —

gra Anna Faber 10.15 — Język angielski (57) 10.20 — Magazyn przechodnia
— Aktualności 10.45 — Rano 10.30 — Pasja Jana — reportaż
— „Marci Sophie"— „Kie­ 15.45 — Powitanie 11.00 — Polska Kronika Filmowa

dy przylatują bociany” 15.50 — „P if i Herkules" 11.10 — Akademia Polskiego Fil­
— Europuzzle 16.15 — Z kart krakowskiego ar­ mu — „Niewinni czaro­
— „Pokolenia" chiwum — Fortyfikacje dzieje" — reż. Andrzej
— Konstytucja 3 Maja Krakowa (2) Wajda
— Język francuski (22) 16.30 — Panorama 12.40 — Reportaż
— Wielki sport — Po pu­ 16.40 — „Nagi Hollywood" (2) 13.00 — Kraina orła — „Przez

charach — „Cztery miliony dola­ morze traw" (2)
— „Misjonarki miłości" — rów to tanio" 13.30 — Seans filmowy

film dok. 1 7.30 — Zbudzi się śpiący — Re­ 1 4.00 — Camerata 2
— Panorama kolekcje — Wizyta kardy­ 14.40 — Tunel — film dok. o ro­
— Sport nała Lustigera w Krako­ dzinie Platerów
— Bez znieczulenia wie 15.10 — Koszykówka zawodowa
— „Listy da syna" — film 18.00—21.00 — Program regio­ NBA

prod.USA nalny 16.00 — „Wysoki brzeg" — mi­
— Wieczerza — program 21.00 — Panorama niatury ewangeloczne

poetycki 21.30 — Sport ks.Andrzeja Wiesława
— Księga nadziei — On 21.40 — „SOS dla Jessiki"— film Niewęgłowskiego

wobec Ludzi prod. U SA 16.15 — Program dnia
— Panorama 23.10 — „Pasja wg Św.Jana" Ja­ 16.25 — Losowanie Gier Liczbo­

na Sebastiana Bacha wych

18 00
18.30

18.55 
19.00
19.20
19.30 
20.00

20.30 —

21.00
21.30
21.40 
22.00

23.30

23.50

24.00

17.IV .92Piątek 
Program I
8.00 
9.00 
9.10 
9.40 
9 45 

10.00

Dzień dobry 
Wiadomości poranne 
Domowe przedszkole 
Program dnia 
Szkoła dla rodziców (1) 
„Dziedzictwo Gulden- 

burgów" (7)
10.40 — Szkoła dla rodziców (2) 
11.10— Dać świadectwo —

50—lecie Teatru Rapso­
dycznego w Krakowie

11.40 — Moja modlitwa 
12.00 — Wiadomości
12.10 — „Powrót do domu" —

film dok.
12.30 — Jerozolima — Ostatnie

dni Jezusa
12.55 — Jedno diecko, jeden 

głos — „Ocalić Ziemię" — 
film dok.

13.40 — Zaćmienie piątego słoń­
ca — poemat filmowy

14.35 — „To zło złotostockie” —
film dok.

15.05 — Rodzina rodzinie — Dia­
log małżeński

15.35 — Uniwersytet nauczyciel­
ski — Ojczyzna-polszczy- 
zna

15.50 — O poezji z... Niną And- 
rycz

16.10 — Program dnia
16.15 — Pisanka oraz „Hau" (2) 

— „Bohaterowie"
1 7.1 5 — Teleexpress
17.35 — Laboratorium — Elegan­

cja, czyli piłka węglowa
1 7.55 — Za kierownicą
18.00 — „Dziedzictwo Gulden-

burgów" (7)
18.45 — Tele-Audio-Video
1 9.1 5 — Dobranoc — Bouli
19.30 — Wiadomości
20.05 — „Irlandczycy” (6 ost.)
21.10 — Droga Krzyżowa —

transmisja z Rzymu
22.10 — Pieśni pasyjne z cyklu

„Wielki tydzień w muzyce 
i poezji" (1)

22.45 — Wiadomości wieczorne 
23.00 — Pieśni pasyjne z cyklu

„Wielki tydzień w muzyce 
i poezji" (2)

23.10 — „Golgota" — film prod.
franc. reż.Julien Duvivier

0.45 — Poezja na dobranoc

Program II

w przerwie ok.24.00 — Panorama
1.20 — Księga nadziei — Droga 

Krzyżowa

18.IV .92Sobota 
Program I
8.10 
8.15

Program dnia 
„Człowiek, który rozma­

wia z żurawiami" — film 
dok.

9.00 — Wiadomości poranne
9.10 — Ziarno
9.35 — „Pisanka" oraz „Hau" 

(3) — „Pajączek szczęś­
cia"

11.00 —- „Siódemka" w „Jedyn­
ce" — „Christian Zacha- 
rias gra Scarlattiego w Se­
willi”

1 2 00 — Wiadomości
12.10 — W cieniu ojców
12.40 — Podróże na celuloidzie

— Neapol
13.10 — Spotkanie z Rossinim w

200—lecie urodzin mist­
rza

14.00 — „Kacze opowieści" — 
„Rodzice miejscie się na 
baczności"

15.15 — Z Archiwum Teatru Te­
lewizji — Antoni Cze­
chow „Trzy opowiada­
nia" reż. Georgij Towsto- 
nogow

16.15 — „Ingres” (1 )— film dok.
16.45 — Wydarzenie Wielkiej

Nocy
17.15 — Teleexpress
17.35 — Butik
18.00 — „Detektyw w sutannie"
18.50 — Z kamerą wśród zwierząt 
19.00 — Małe wiadomości DD
19.10 — Dobranoc — „Wodnia-

czki”
19.30 — Wiadomości
20.05 — „Samotne serca" — film 

prod.australijskiej
21.40 — Barysznikow na Broad­

wayu
22.30 — Sportowa sobota
23.15 — „Igła" — film sens.prod.

ang.
1.05 — Zakończenie programu

Program II
7.30 — Panorama
7.35 — Peryskop 
8.00 — Halo „Dwójka"
8.20 — „Mała księżniczka” 

„Lotta beksa”

1 6.30 — Panorama
16.40 — Za chwilę dalszy ciąg

programu — program 
W.Manna i K.Materny

17.10 — „Port lotniczy— Dussel­
dorf” (3) — „Zamach"

1 8.00 — Aktualności
18.30 — Studiosport — mistrzos­

twa świata w gimnastyce 
sportowej

19.30 — Koncert Spirituals z u-
działem Jessye Norman i 
Kathleen Battle

21.00 — Panorama
21.40 — „Na południe od Bra-

zos" (3)
22.40 — Wieczór góralski w Teat­

rze Stu — widowisko ar- 
tyst. oparte na folklorze 
góralskim

23.40 — Zakończenie programu

Niedziela 19. IV. 92 
Program I
8.25 — Program dnia
8.30 — „Pisanka" oraz „Asterixa

Gal"
10.25 — Msza święta z Watykanu 

oraz „Urbi Et Orbi"
12.40 — Świąteczny koncert ży­

czeń
13.40 — Teatr dla dzieci — Mar­

cin Brykczyński „Czarne 
na białym”

14.15 — Pieprz i wanilia
14.55 — „Benji" — film fab. 

prod.USA
16.20 — „Ingres" (2 )— film dok.
16.50 — Karnawał w Nicei — re­

portaż
17.15 — Teleexpress
17.35 — Studiosport — mistrzos­

twa Europy w tenisie sto­
łowym

18.05 — „Paradise — znaczy raj" 
19.00 — Walt Disney przedsta­

wia: Przygody Kubusia
Puchatka

19.30 — Wiadomości
20.05 — „Rodzina Straussów" 

(7)
21.05 — Polskie ZOO
21.20 — Kabaretowa lista prze­

bojów — wydanie spec­
jalne

22.20 — Studio sport
23.30 — „Siostry" — horror prod.

USA

Program II
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film dok.
10.30 — „Ulica Sezamkowa”
11.30 — Róbta co chceta — roc­

kowe spotkania
12.00 — „Szkarłatny kwiat” — 

film kostiumowy
prod.ang.

13.35 — „Wspaniała maszyneria” 
(8) — „Serce”

14.25 — Rossotto — kabaret
14.40 — Pierwsza gala piosenki

chodnikowej
15.40 — Kwadratowe pisanki (1)
15.55 — Program dnia
16.05 — Dziecko potrafi — Safari 
1 6.30 — Panorama
16.40 — „Starlight”  — musical

prod.USA
17.55 — To znowu my — 25— le-

cie Czerwonych Gitar
18.45 — Kwadratowe pisanki (2) 
19.00 — Studio sport — mistrzos­

twa świata w gimnastyce
sportowej

20.00 — Godzina szczerości z 
Marcinem Wolskim i pol­
skim ZOO

21.00 — Panorama
21.30 — „Klub Paradise”  — ko­

media prod.USA
23.15 — Kwadratowe pisanki (3)
23.30 — Non stop kolor — Kon­

cert UB40 i Roberta Pal- 
mera

1.15 — Zakończenie programu

Poniedziałek 20.IV.92  
Program I
8.00 — Program dnia
8.05 -— Kraszanki, malowanki
8.30 — „Pisanka” oraz „Wodne

dzieci" film anim.
10.30 — Świąteczna parada ko­

medii (1)
10.50 — Smak życia
11.30 — Cyrkowa świąteczna

niespodzianka
12.10 — Film przyrodniczy
12.45 — Tęczowy music-box
13.35 — Świąteczna parada ko­

medii (2)
14.20 — „Emigranci”  — film dok.
14.50 — Mistrzostwa Europy w

tenisie stołowym
15.25 — Teatr Telewizji — Julian 

Tuwim wg farsy Stanisła­
wa Dobrzańskiego „Żoł­
nierz królowej Madagas­
karu"

17.15 — Teleexpress
17.35 — Antena
18.00 — „A lf”
18.30 — Wieczorynka
19.00 — Pamięci Freddiego Mer- 

curyego (1) — transmisja 
z Wembley (wystąpią 
m in. Oueen, George Mi- 
chael, Elton John, U—2, 
Extreme, Prince, Tina Tur­
ner, Rod Stewart, Annie 
Lennox, Dawid Bowie)

19.30 — Wiadomości
20.00 — Polskie ZOO
20.20 — „Just a Gigolo” — ko­

media prod. ang.
22.05 — Studio sport
22.35 — Pamięci Freddiego Mer-

curyego (2)
2.10 — Zakończenie programu

Prograrrfll
8.00 — Hallo „Dwójka"
8.05 — „Mała księżniczka”
8.30 — „Pokolenia" (powt. z

piątku)
9.00 — Wielka piłka
9.30 — „John Huston" (2)

10.30 — „Ulica Sezamkowa"
11.30 — Róbta co chceta
11.55 — „Maski lorda Keneya” —

film kostiumowy

prod.ang.
13.20 — Rossotto — kabaret
13.35 — Tańce polskie w wyko­

naniu zespołu „Śląsk” (1)
15.00 — „Jastrząb małego Bake- 

ra" — film prod.USA
15.35 — Auto
16.00 — Dziecko potrafi (2) — 

Safari
16.30 — Panorama
16.40 — Program dnia
16.45 — Złota rybka — program

W.Pijanowskiego
17.10 — Bezludna wyspa — w i­

dowisko telewizyjne
18.00 — Recital Kazimierza Grze­

śkowiaka
19.00 — Wielka gala operowa z 

Sewilli — Teatro Maest- 
ranca soliści: Placido Do­
mingo, Jose Carreras, Te­
resa Berganza

20.30 — „Jesteśmy” — film dok. 
21.00 — Panorama
21.30 — Tańce polskie w wyko­

naniu zespołu „Śląsk”  (2)
22.05 — „Przyjaciele” — film 

fab.prod. USA
24.00 — Seriale, seriale czyli „Po­

lskie drogi" — program 
muzyczny

0.50 — Zakończenie programu

W torek 21.IV .92
Program I
8.00 — Dzień dobry 
9.00 — Wiadomości
9.10 -— Domowe przedszkole
9 35 — Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.45 — Głowa do góry

10.00 — „Dynastia”
10.50 — Głowa do góry (2)
11.05 — Kwadrans na kawę
11.20 — Program muzyczny 
12.00 — Wiadomości
16.15 — Teleferie: Pisanka... pi­

sanka
1 7.1 5 — Teleexpress
17.35 — Serial filmowy 
18.00 — „II rosyjska rewolucja” 
19.00 — Narodziny firmy
19.15 — Dobranoc: Mały ping­

win Pik—Pok
19.30 — Wiadomości
20.05 — „Dynastia”
21.00 — Studio publicystyczne 

„Zapis”
22.15 — Rokendroler live. „A r­

mia” — koncert zespołu
22.45 — Wiadomości wieczorne 
23.00 — Minęło 100 dni — wojs­

kowy pr.publ.
23.25 — Family album

Program II
7.30 — Panorama
7.40 — Rano
8.00 — Program lokalny
8.15 — „Diplodorianie" (2) —

serial anim.
8.40 — Świat kobiet
9.00 — Program muzyczny
9.30 — Rano
9.40 — „Pokolenia"

10.00 — CNN — Headline News
10.15 — Język francuski (23)
10.45 — Teleklinika dr. Kaszpiro-

wskiego
11.00 — Rano
15 50 — „Diplodorianie”
16.1 5 — Sport
16.30 — Panorama
16.40 — Publicystyka
17.05 — Przegląd kronik filmo­

wych
17.40 — Moja modlitwa 
18.00 — Aktualności
18.30 — „Pod wspólnym da­

chem”
19.00 — „Pokolenia”

19.20 — Rozmowy o Rzeczynies- 
pospolitej

19.30 — Język angielski (28) 
20.00 — Wielki sport
20.30 — Publicystyka kulturalna 
21.00 — Panorama
21.30 — Sport
21.40 — Perły z lamusa „Madame

de..." — film
fab.prod.franc.

23.25 — Przewodnik liryczny po 
Warszawie

24.00 — Panorama

Środa 22.IV.92
Program I
8.00 — Dzień dobry
9.00 — Wiadomości poranne
9.10 — Domowe przedszkole
9.35 — Porozmawiamy o dzie­

ciach
9.45 — Program poradniczy 

10.00 — „Kobieta za ladą” (6) 
11.00 — Program poradniczy
11.15 — Kultura ludowa — Kon­

teksty
12.00 — Wiadomości 
1 2.1 5 — Agroszkoła
12.45 — Andrzej Wajda — Portret
13.15 — Spotkania z literaturą
14.10 — Telewizyjny słownik

biograficzny
14.35 — Spotkania z literaturą 
ok. 1 5.00 — Sit Venia Verbo 
15.00 — Bracia Niemojewscy
15.40 — Uniwersytet nauczyciel­

ski
16.15 — Dla młodych widzów: A

Vista — quiz muzyczny
16.45 -— „Wychowawca"
17.15 — Teleexpress
17.35 — Klinika zdrowego czło­

wieka
18.00 — „B ill Cosby Show” — 

serial
18.30 — Encyklopedia II wojny

światowej
1 9.00 — Dziesięć minut dla mini­

stra pracy
19.15 — Dobranoc: Węgierskie

bajki ludowe
19.30 — Wiadomości 
20.05 — Studio sport
21.55 — Reflex
22.15 — Kto się boi szkoły?
22.45 — Wiadomości wieczorne 
23.00 — „Dom”  (1) — serial TP

Program II
7.30 — Panorama
7.40 — Rano
8.00 — Program lokalny
8.15 — „Starcom — kosmiczne

siły zbrojne Stanów Zjed­
noczonych”

8.40 — Świat kobiet 
9.00 — Przeboje MTV
9.30 — Rano
9 40 — „Pokolenia”

10.00 — CNN — Headline News
10.15 — Rano

Wypożyczalnia Kaset Video
CINEMA

Swarzędz ul. Wrzesińska 1 
zyczy

Wszystkim Swoim Klientom 
Wesołych i Spokojnych Świąt Wielkanocnych

Jednocześnie zawiadamia, ie 20 bnt. (2-gidzień Świąt) 
wypoiyczalnia czynna w godz. od 11.00 — 14.00. ,7

15.50 — „Starcom — kosmiczne 
siły zbrojne Stanów Zjed­
noczonych"

1 6.1 5 — Sport
1 6.30 — Panorama
16.40 — Meandry architektury 
17.00 — Losowanie Gier Liczbo­

wych
17.05 — „Roald Dahl” — film 

biograf, prod. ang.
18.00 — Aktualności
18.30 — „Allo, allo"
19.00 — „Pokolenia”
18.20 — Wywiad „Dwójki”
19.30 — Język angielski (58) 
20.00 — „Z biegiem rzeki” (4)
21.10 — Panorama
21.25 — Ekspress reporterów 
22.00 — Rewelacja miesiąca

Jules Massenet „Wert- 
her”

24.00 — Panorama

STACJA TECZNICZNEJ
KONTROLI I OBSŁUGI 

SA M O C H O D Ó W  
wykonuje  

PRZEGLĄDY 
REJESTRACYJNE

z wpisem do dowodu  
rejestracyjnego  

diagnostyka
—  n ap raw a —  holo w an ie  
WŁAŚCICIEL 
inż. MIROSŁAW HORLA 
Nowy Świat 16. Swarzędz, 
tel. 172-633

W ynajm ę garaż lub w ydzier­
żaw ię plac pod garaż, tel- 
173-809

DO M EK — DZIAŁKĘ 
BUDOW LANĄ  

KOSTRZYN
SPRZEDAM tel. 174-377 

Cena do uzgodnienia

TOKARSTWO 
W DREWNIE 
H. Kosińska
wykonuje:
— stelaże do ław
— nogi do stolików
— usługi inne 
Swarzędz (Nowa 
Wieś) ul. Bema 1.

1
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Na satelitarnym świątecznym ekranie
Nie na każdym  św iątecznym  

stole będzie bogaty w ybór 
Przysmaków, dlatego niejaką 
^kom pensatą  może będzie dla 
tych, którzy Św ięta W ielkano­
cne spędzać będą w dom u 
Przed telew izorem , bogata ofe- 

kanałów  satelitarnych. Ma- 
nadzieję, że w ytypow ane

Przez nas filmy i program y zna- 
uznanie Czytelników .

na czwartek
ten najbliższy

P roponuję d e b iu t M arlona  B ran- 
11 w film ie „ M ę ż c z y ź n i” o godz. 
^•25 na  3 SAT. Gra on por. B uda 
y ilczka, w e te ra n a  w o jennego , czę- 
sciowo sp a ra liżo w a n eg o  i zrezygno- 
*anego. Czy m iłość pozw oli m u 
^ z y s k a ć  w iarę  w siebie? O godz. 23

4 PRO 7 film  o w alce  gangów  
" W o jo w n icy ” a w k w a d ra n s  p o tem

RTL P L U S  —  „P od  p r e s j ą ” , o 
M aklerze g ie łdow ym  k tó ry  s ta ł się 
narko tykow ym  d ea le rem .

Na piątek
czeka n as sp o tk a n ie  z Ja m e se m  

a °n d em  w  film ie „ N ig d y  n ie  m ó w  
^ ł d y ” o godz. 10.10 w SA T 1, a o 
«°dz. 19.10 na  R T L  P L U S  w arto  
Przypom nieć sobie „ W ir u ją c y  s e r "  
JCzyli „D irty  d a n c in g ” ) z P a tric - 
••‘“nj S w ayze. O godz. 22.45 w  TE- 
' 5 S y lv e ste r  S ta llo n e  ja k o  „O są-
Gzony” , p o d d an y  w ładzy  sa d y s ty ­
cznego d y re k to ra  w ięzien ia . A w  3

SA T o godz. 23.45 c iek aw o stk a : p o l­
sk i film  „ N ie d z ie ln e  ig r a s z k i” n a ­
g rodzony  w  G dyn i i w  M annheim .

W  SOBOTĘ
n a jp ie rw  k ib ice  g im n a sty k i a r ty ­

stycznej b ęd ą  m ogli p odziw iać  w 
E u ro sp o rc ie  M istrzostw a Ś w ia ta  w 
tej d y scy p lin ie  z P a ry ż a  od 13.30 do 
18, potem od 19 — ten iso w y  tu rn ie j 
A T P  z T okio . A po W iadom ościach  
m łodsi pew n ie  w ybiorą  w e s te rn  
„ Ł o w c y  s k a lp ó w ” na PR O  7 (Telly  
S av a las ja k o  „cza rn y  c h a ra k te r ” !), 
s ta rs i zab aw ną k o m ed ię  „ C a ły  j a ” 
na TEL E  5, w  k tó re j d u ch  sta re j 
p a n n y  w stę p u je  w p rzysto jnego  
S te v e ’a M artina . O godz. 22.15 na 
P R O  7 n iesam o w ity  film  sc ie n ­
c e fiction; p o lic jan t z Los A ngeles 
w alczy  z d w u m e tro w y m  pół—czło ­
w iek iem  p ó ł - robotem, k tó ry  na 
d o d a te k  h a n d lu je  n a rk o ty k a m i i 
rozpo rząd za  s trasz liw ą  b ro n ią  
(„ C z a r n y  A n io ł”).

W  NIEDZIELĘ
dalszy  ciąg  g im n a sty k i a r ty s ty c z ­

nej z P a ry ża  o godz. 14.30 i 17.30. A 
po W iadom ościach  w  P R O  7 k o m e ­
d ia  „ D u ż y ” , o d w u n a s to la tk u , k tó ­
ry p ew n eg o  d n ia  sta l się... 30 le t ­
n im  m ężczyzną. P o tem  aż dw a fil­
m y fan tasty czn e : o 22.20 na P R O  7 
„ P o tw o r y  z g łę b in ” , o m o n stru m  
które zb u dzone zostało  p rzez  rad io ­
a k ty w n e  opady  sk ła d o w an e  w w u l­
k an ie , a o 23.05 na R TL P L U S  nasz 
dob ry  znajom y  „ T e r m in a to r ” czyli 
A rn o ld  S ch w arzen eg g e r.

PONIEDZIAŁEK
zapo w iad a  się jeszcze a tra k c y j­

niej! W E u ro sp o rc ie  jeszcze  g im n a s­
ty k a  a r ty s ty c z n a  z P a ry ż a  o godz. 
14; tu rn ie j ten iso w y  A TP z M onte 
C arlo  o godz. 19 a w  MTV o godz. 16 i 
22 h ity  zespo łu  T he C ash. Za to w 
te lek in ie : o godz. 13.40 na  PR O  7 
w e s te rn  „ P ię ś ć  ś m ie r c i” z R o n a l­
dem  R e ag an em  (!) w  je d n e j z g łó w ­
nych  ról, p o tem  o godz. 19.05 na 
R T L  PLUS uroczy  film  „E .T .”  o 
a rcy sy m p a ty cz n y m  p rzy b y szu  z 
K osm osu , k tó ry  zap rzy jaźn ił się z 
m ały m  ch łopcem . O godz. 21 na 
T E L E  5 c iek aw y  film  , J e s t e ś  a n io ­
łe m ” o p an ien ce , k tó ra  w raca  po 30 
la ta c h  n a  Z iem ię, by  tu  in te rw e n io ­
w ać  w  losy sw y ch  k o le ż a n e k  i k o le ­
gów . K w a d ra n s  p o tem  na RTL 
P L U S  — k o m ed ia  „ B liź n ia k i"  z 
A rn o ld em  S c h w arzen eg g e rem  
(b rac ia  w y ch o w u ją  się p rzez  35 lat 
nic o sobie nie w iedząc  — ró żn ią  się 
w szy stk im  p o sta n aw ia ją  p o sz u ­
k ać  w sp ó ln ie  M am y). I jeszcze  b ę ­
dzie tam że  o godz. 23.15 „ R a m b o  
I I ” .

WE WTOREK
w arto  będzie  sp o tk a ć  się po W ia­

d om ośc iach  z por.C o lum bo  (jeżeli 
n ie  znęci w as „ D y n a s tia ” ), k tó ry  
rozw iązu je  sp ra w ę  w y ra fin o w a n e­
go m o rd e rs tw a  z p re m e d y ta c ją  
n a  R TL PLU S. O tej sam ej porze w 
PR O  7 „ T a je m n ic a  w y s p y  ś m ie ­
rci" , na  k tó re j h o d o w an e  są ro śliny  
żyw iące  się lu d zk ą  k rw ią . P o tem  są

jeszcze dw a tak ie  sobie film y: „ U S A  
—  w id o k  o g ó ln y ”  o  godz. 21.10 na 
TEL E  5, w  k tó ry m  a tra k c ją  m oże 
być d la  p a n  P a tr ic k  Sw ayze oraz 
„ P a , p a  m o je  m a le ń s t w o ” ro m a n ­
sow e p e ry p e tie  czw orga m łodych  
ludzi. J e d n ą  z b a b e k  je s t B rig itte  
N ielsen , ex  —S y lv e s tro w a  S ta llone .

NA środę
O godz. 19 na P R O  7 ro zpoczyna 

się 7—o d cinkow y  se ria l k ry m in a l­
ny  „ N o w a  n ie m o ż liw a  m is j a ”, k tó ­
rą  do w y k o n a n ia  o trzy m u je  b ry g a ­
da spec ja ln a . T ym  razem  chodzi o 
w y k ry c ie  szefa o rgan izacji h a n d lu  
n a rk o ty k a m i. N a to m iast o godz.
20.15 na TEL E  5 „K u b a " , film  gdzie 
a u te n ty c z n e  w y d a rz e n ia  zw iązane 
z p rze jęc iem  władzy przez  F idela  
C astro  m ieszają  się z se n sacy jn ą  
fabu łą , k tó re j b o h a te re m  je s t  S ean  
C on n ery . I są też  dw a k ry m in a ły : o 
22.25 na  3 SA T „ Z n a k  c z te r e c h "  z 
S h erlo ck iem  H o lm esem  i d r  W at- 
so n em  o raz  „ A g e n c ja ” o godz. 22.35 
na  T E L E  5 w k tó re j to firm ie dzieją 
się k ry m in a ln e  afery , g in ie je d e n  ze 
w sp ó ln ik ó w  itd . A  w K inie  N ocnym  
o godz. 23.05 na  P R O  7 „ L o k a to r ” 
R om an a  P o lańsk iego .

W  CZWARTEK
z a in te re su je  w as ja k  sądzę 

K om isa rz  N av a rro , k tó ry  o godz.
20.15 na  P R O  7 tro p i m o rd e rcę  
d w óch  ro sy jsk ic h  em ig ran tó w . A o 
godz. 21.10 na  TEL E  5 „ Z e m sta  
T w is t e r a ” , który je s t... in te lig e n t­
ną c iężaró w k ą , u m ie jącą  w alczyć  z 
o szustam i.

P rzy jem ności! K A T

Ze względu na zamiesz­
czone wyżej omówienia  
najciekawszych pozycji 

TVSAT, podajemy 
skrócony program najcie­
kawszych stacji w  św ią­
teczne dni

sobota is iv 92 

Ktl plus
13.05 T eenage M u ttan t H ero T urtles 

serial
J4.35 A dam  12 serial
J5.O5 D as A -Team  serial
10 55 D er P re is ist heiss -  quiz
1' 45 Inside B un te
J°15 The G ophera — serial
*"•15 Fuli H ouse -  serial
jjO-15 Jam es B ond
r*-05 W szystko albo-jiic?
"0-00 S exshop  cioci Em m y — softsex 
™.15 M agazyn dla m ężczyzn 

p R O  7

45 O pera tion  P e ttico a t — kom. 
USA
1® 35 Chiefs -  -  krym .U SA  
J® 30 Alles to tal norm al — serial 
. 00 E in gesegnetes T eam  serial 
£-00 W iadomości
^•15 Żelaznym i pięściam i — wes- 
£ rn  USA
£ 1 5  D ark  A ngel — film SF 
£ 1 5  W ojna św iatów  — film SF 
U1 00 The W arriora .  film USA 
°2.30 M.A.S.H. aerial 
°3.10 O ch, Mojżeszu! — kom .USA

SPORTCHANNEL
12 00 S p o rt Special
.2-30 K oszyków ka am ery k ań sk a  — 
u«a NBA ■

00 A rgen ty ń sk a  p iłka nożna 
15 00 Tenis tu rn ie j w Nicei
16-30 Tenis tu rn ie j w  Nicei
1® 00 A utom obilizm  — wyścigi w A u ­
stralii

19.00 F u tbo l am ery k ań sk i
22.00 H okej liga NHL
24.00 G olf — tu rn ie j w M aroku

MTV
13.30 XPO
14.00 T he P u lse  w ith Sw atch
14.30 VJ Ray Cokes
17.00 Yo! MTV Raps
18.00 W eek In Rock
18.30 The Big P ic tu re
19.00 M TV’s B raun  E u ro p ean  Top 20 
21.00 S a tu rd ay  N ight Live 
22.00 P artyzone
01.00 VJ K ristiane B acker
03.00 N ocne video

NIEDZIELA 19 IV 92

RTL PLUS
13.30 R odzina M unsterów  — serial
14.15 M ary P oppins — m usical
14.50 H arry  i H endersonow ie — se­
rial
15.20 P rzeg ląd  filmów D isneya
17.45 N aczelny lek arz  dr W estphal — 
serial
19.10 D zień jak  żaden inny — quiz 
podróżniczy
20.15 W yśnione wesele — show
21.50 Spiegel tv
22.35 P rim e T im e show
23.00 T e rm in a to r film SF
00.30 K ara te  W arrior U — film wł. 
04.00 T ak  łatw o cię kochać — m usical 
USA

PRO 7
14.45 Die T rapp-F am ilie  -film  niem. 
16.40 Chiefs film USA (cz.2)
18 35 S uperforce serial
20.00 W iadom ości
20.15 Big kom .U SA
22.20 P o tw ór z głębin — h orro r wł. 
00 05 S im on T em pler serial 
01.15 N ight co u rt show
01.40 D ark A ngel film SF 
03.25 W ojna św iatów  serial 
04.20 Ł uk trium falny  — film USA 
06 00 Bez litości dla anio ła stróża 
film ang.

SPORTCHANNEL
11.30 Zaw odow y boks
13.30 B ilard
15.30 T en is — tu rn ie j w Nicei
17.30 N arciarstw o zaw ody w  A- 
spen
18.00 Fu tbo l am ery k ań sk i
19.30 A utom obilizm  — wyścigi w 
W ielkiej B rytanii
20.00 W yścigi ciężarów ek w B rands 
H atch
21.00 Żużel — zaw ody w  C oventry  
22.00 Tenis — tu rn ie j w Nicei 
00.00 G o lf— tu rn ie j w M aroku 
01.00 K oszyków ka — liga NBA

MTV
11.30 E uropejska  lista przebojów
13.30 XPO
14 00 T h e  Big P ic tu re
14.30 VJ Ray Cokes
18.30 W eek In Rock
19.00 M TV’s US Top 20 Video C oun t­
down
21.00 120 m inu t
23 00 XPO
23.30 H aedbangers Bali
02.00 VJ K ristiane B acker
03.00 N ocne video
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RTL PLUS
14.05 Springfieldow ie —  serial
15.45 Chips serial
16.00 P lem , plem , szkoła się pali — 
kom.niem.
17.45 G lueck am  D ru eck er 
18.00 E lf 99 m agazyn 
19.00 E.T. — film SF
21.00 B liźniaki -- kom .U SA  
22.55 10 przed  11 
23.00 Ram bo II film USA 
00.30 K nast F igh ter HI — film USA 
04.00 P u łap k a  dla narzeczonej m u ­
sical USA

PRO 7
13.40 P ięść śm ierci w estern

15.10 Die T rapp-F am ilie  in A m erika 
— film niem.
17.10 Chiefs — krym . USA (cz.3) 
19.05 D an O ak land  — serial 
20.00 W iadomości
20.15 S tary  sta tek , m łoda m iłość — 
kom .niem .
22.15 T igerm an  — film USA 
23.55 Nocny sokół — serial 
01.05 S uperforce serial 
01.25 M ikę H am m er — serial 
02.15 H itch h ik er — serial
02.50 Ein P la tz  an d e r  S onne — film 
USA

SPORTCHANNEL
11.30 Eurobics
12.00 M agazyn m otorow y
13.00 K ickboxing
14.00 G o — m agazyn sportów  m oto ­
row ych 
15.00 Eurobics
15.30 F u tbo l am ery k ań sk i
17.30 S ports Special
18.00 Wyścigi c iężarów ek  w  B rands 
H atch
19.00 N arciarstw o
19.30 Hokej liga NHL
20.30 A utom obilizm  — Toyota G rand 
P rix
21.30 Fu tbo l am ery k ań sk i
23.00 H iszpańska p iłka  nożna
23.30 G olf tu rn ie j w M aroku 
00.30 T aniec tow arzysk i -  -  m istrzost 
w a św iata

MTV
17.30 MTV News A t Night
17.45 3 From  1 J
18 00 MTV Prim e
19.00 Yo! MTV R^ps Today
19.30 Dial MTV
20.00 VJ Ray Cokes
22.00 W ielkie hity
23.00 R aport Coca Coli
23.15 MTV At The Movies
23.30 MTV News At N ight
23.45 3 From  1
00.00 M TV’s Rock Błock
01.00 V J K ristiane  B acker
03 00 Nocne video



KRZYŻÓWKA WIELKANOCNA
POZIOMO: 3. Najlepiej sm akuje św ięteczne, 

6. tea tr w plenerze,
9. dzielnica W arszawy,
11. uporczyw a nuda, zniechęcenie,
12. na m orzu lub na patelni,
13. leśne ostępy,
16. poznański kontro ler,
19. m iasto nad Sanem ,
20. dowódca oddziałów w ojskow ych 
na U krainie, w alczących przeciw ko 
władzy radzieckiej.
Pokonany w 1921 roku, 
zbiegł za granicę,
21. powieść D ostojew skiego,
22. nadający się do 
określonego celu,
23. przyboczna gw ardia 
królew ska w Anglii,
24. część rak ie ty  
lub  tasiem ca,
26. Indianin 
z g rupy A tapasków ,
29. szw ajcarski 
m alarz
i grafik (1868 1961),
32. form a poeąji 
lirycznej 
opiewająca 
w ielkie 
w ydarzenia,
33. do
konserw acji 
dachu,
34. plac 
zebrań 
publicznych 
w starożytnej 
Grecji,
37. utw ór 
poetycki ku  
czci zm arłego,
38. O rganizacja 
Narodów 
^jednoczonych 
do spraw  
Pomocy 
i Odbudowy.

R ozw iązania z dopiskiem  „K rzyżówka wielkanocna** prosim y nadsyłać w  
odpow iedzi rozlosujem y nagrodę książkow ą

PIONOWO: 1. T echnika malowania 
tkan in  bawełnianych.<j

2. utw ór m uzyczny na o 
głosów lub instrumentów. 
4. kojarzy się z dyngusem. 

5. szlachetna mrzonka, 
7. do w ykryw ania min.

8. w paszporcie. 
10. rodzinne miasto 
L. van Beethovena. 

13. w yborow e oddziały 
wojsk. 

14. ssak morski 
z rzędu płetwonogich. 

15. m yszka dla kota. 
16. dziew czyna z Nowolipek.

17. stolica Kenii. 
18. botanik  rosyjski, 
w la tach 1910—

przebyw ał w Krakowie.
25. popularny 

u nas samocho^
prod. radzieckiej.

27. kuguaf- 
28. miast0 

w województwie 
koszalińskim.

30. agencja
fotograficzna 

założona
w  Paryźu 

w 1947 roku, 
31. rzeka 

w Hiszpanii. 
35. przyczyna 
uporczywego 

bólu głowy 
Zeusa. 

36. niebieska 
lub wpływów-

ciągu dwóch tygodni. Wśród p raw id łow y^
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